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Kraków 9 Kwietnia — Niedziela. 
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Mńraków 2 kwietnia. 
Wypowiedzieliśmy już, iż zdaniem na- 
szem zbyteczną a raczćj nie potrzebną by- 
łoby rzeczą chcieć rozprawiać o sprawie 
kongresu, skoro rozumowania na samych 
tylko domysłach i pogłoskach opierać mo- 
Żna. Wiadomości pewnych nie ma: jeden 


z dzienników urzędowych Dresdner Journal |( 


donosi, że względem przygotowawczego pro- 
gramu mającego się ułożyć co do kongresu, 
można uważać, iż pięć mocarstw ułożyło 


się między sobą. Lecz jaki to program — | 


tego dziennik rzeczony nie mówi. Dotknę- 
liśmy już ważniejszćj strony preliminaryów, 
jako to rozbrojenia Piemontu, przypuszcze- 
nia go do kongresu. Co do pierwszego 
utrzymują, że hr. Cavour stanowczo się 
z odmową oświadczył. Czy pewność, że 
ani Austrya ani Piemont nie mają zamiarów 
zaczepnych, wystarczy do rozpoczęcia obrad? 
Co do drugiego, wiadomość dziennika saskie- 
go kazałaby się domyślać, że tylko pięć 
państw w kongresie udział weźmie. Dodaj- 
my jeszcze, że zewsząd twierdzą, iż kon- 
gres otworzy się z końcem bieżącego mie- 
Siąca, a w jakiem mieście na to niema je- 
Szcze zgody. Depesza paryzka, niewiadomo 
z jakiego źródła wychodząca, nazzacza na- 
wet dzień 30 b. m. jako porę otwarcia kon- 
gresu. 


Edorespondencya Czasu, 


Od Wieliczki 29 marca. 

Unaoczniwszy w uprzednim liście doniosłość 
Drzomyela hutniczego w Krakowskim okręga rzą. 

owym pod względem zyskanego w okresie od 
1850 do 1857 roku z rud galicyjskich, krakow- 
skich, węgierskich a nawet szląskich (ile że doty- 
czące zakłady na pograniczu jednćj z tych dwu 
prowincyi są położone) surowcu; zamierzam na- 
stępnie wykazać szczegółową ilość wytopionego 
w tym samym czasie z wspomnionych rud, tu- 
dzież z tak nazwanych nieużytków kruszcowych 
żelaza lanego.— Nasamprzód muszę nadmienić co 
do okoliczności zapowiedzianego w mym pierw- 
Szym liście (patrz Nr. 64 Czasu) unaocznienia co- 
raz większego rozwoju naszego hutnictwa i kuźni- 
ctwa: iż wyrób lanego żelaziwa w tój części kra- 
ju podniósł się w przeciągu ostatnich ośmiu lat, 
z których wykazy statystyczne mam pod ręką, do 
bez porównania wyższćj cyfry produkcyjnćj, niż wy- 
rób surowcu, co się zapewne tem tłumaczyć po- 
winno: iż ta gałąź przemysłu okazywała się mniej 
popłatną od tamtéj.— Wyrób leizny uskuteczniają 
w Galicyi zachodnićj te same zakłady (w Górce 
wogierskićj, Suchćj, Makowie i Zakopanćj), w któ- 
rych jak wprzódy wykazałem, wytapiany bywa 
surowiec. Wyrabia się wszakże w szczególności 
żelazo lane okrom rudy także z surowcu i z nieuży- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


WYSTAWA OBRAZÓW 
W KRAKOWIE. 


——— 


II. 

Wrażenie, tém przyjemniejsze im mnićj spodzie- 
Wane, przeniknęło wszystkich, gdy ną wystawie 
zjawiła się wielka historyczna kompozycyą przed- 
stawiająca Wandę, ten myt pogański zawsze tak 
wieży w wyobraźni narodu, a tak z jego życiem 
zrosły, żę nawet badania historyków chcących go 
nam odebrać, przeszły bez odgłosu. Wiara w po- 

ie utrzymująca się od wielu wieków nieda się 

spłoszyć książkowćj erudycyi, która zawsze będzie 

Fiesbk w obec tego co żyje, i powtarza się co- 
ień, 

Twórcą tego 
lewca, Od kilku 
ki. Pracami, najwięcćj w rodzaju potocznym. 

e utwory jak: 
Moja Mataleńko | 
Cały ną siebie 


obrazu jest p. Piotrowski z Kró- 


lat zasilał on naszą wystawę NE 


mzPorządzającego wszystkimi środkami sztuki, lecz jeszcze nieumiał 


przekraczającego tój granicy, po za którą z8- 


8 
Na sam „Dodatek“ prenumerować nie można. 


tków kruszcowych (Erzabfalle) w wielkich piecach 
( Hochófen), oraz tak nazwanych Kupołach (Uupol- 
Ofen). Pierwszych używają zwykle do przetapiania 
rudy na surowiec: drugie służą do odlewania (z suro- 
wcu 1 nieużytków kruszcowych) substancyi zdatnój 
do wypełnienia form czyli modeluszów. Takich wiel- 
kich pieców jest w tutejszym okręgu rządowym 
sześc (w Górce i w Makowie po 2; w Suchćj i 
Zakopanćj po 1); kupoły jednak są tylko dwa 
w Górce i Suchéj).— Pod względem przedmio- 
tów odlewanych w owych zakładach trzeba wie- 
dzieć: iż leją w nich machiny pomniejsze, tudzież 
rekwizyta gospodarskie np. młockarnie, sieczkar- 
nie, części składowe pługów i innych rolniczych 
narzędzi, przytem artykuły idące w handel jak na- 
czynia i blachy kuchenne oraz piece pokojowe. 
Takich tedy przedmiotów czyli w ogólności żela- 
za lanego wyprodukowano we wszystkich czterech 
zakładach, w roku: 


1850: 14,149 centnarów wiedeń. 
1851: 17,135 t U 
1852: 21,782 4 ef 
1853: 28,985 4 > 
1854: 24,879 k E 
1855: 31,681 $ X 
1856: 33,923 g % 
1857: 36,440 $ $ 
Razem w przeciągu 8 lat 203,924 a » 


Powyższa ilość taksowana po cenie 5 złr. 30 
kr. m. k., którą w owym okresie przeciętnie pra- 
ktykowano, przedstawia w cyfrze kapitał 1,121,543 
złr. 30 kr. m. k 

Dodać winienem wszelako: iż na poczet wyka- 
zanćj teraz ilości wyrobionego w czasie od 1850 
do 1857 roku żelaza lanego, dostarczył poszcze- 
gólnie zakład w Górce 146,074 cent. t.j. 710/,; 


„ Suchej 28,858 , S d 
„ Makowie 19,624 ,„ a RLO- E 
5 „ Zakopanéj 14,368 „ , f 
Ogółem jak wyżćj 208,924 ,„ „ 100 „ 


Z powyższych zestawień można się więc snadno 
kali, rzeczywiście podnoszącym się przemyśle 

utriczym u nas, skoro nam unaocznione w nich 
wynikłości tego przemysłu w każdym roku dowo- 
dzą: iż wyrób żelazą lanego, wynoszący w roku 
1850 dopiero 14,149 centnarów, postępował nastę- 
pnie w nieprzer*anćj progresyi coraz bardzićj do 
tego stopnia: iż produkcya 1857 roku przewyż- 
szyła o więcćj niż dwakroć cyfry produkcyi po- 
przednićj, bo dała w rezultacie 36,440 centnarów. 

Daty owe, unaoczniają atoli również tę ważną 
okoliczność: iż zakład arcyksiążęcy w Górce celuje 
nadmiar nad drugiemi trzema zakładami, ma się ro- 
zumieć pod względem ilości zyskanego we wskaza- 
nym okresie lanego żelaziwa; celuje nąd niemi zaś 
przez to ponieważ nań ztćj ilości przypada 71%; 
podczas gdy tamte zakłady razem wzięte jeno 29°/) 
całkowitćj ilości wyprodukować zdołały. 


Poznań 30 marca. 
Wracam z obchodu żałobnego za ś. p. Zygmun- 
ta Krasińskiego. Piękna to była i poważna uro- 
czystość. Ogromny kościół farny przepełniony po- 
bożnemi zewsząd przybyłemi, którzy się zebrali 
we wspólnem uczuciu żalu i żałoby. Kościół przy- 
brany był prosto, skromnie, portret zmarłego wie- 


a; o SIę sfera wyższych natchnień, pole prawdzi- | malarzem. 


Mi, wÓrczości, nie zekrwi i ciała, lecz z ducha... 


Sama umiejętność niewystarczyłaby mu; tylko 


tego lubiono jego prace, i cieszono się, że |jedno natchnienie ośmiela i daję władzę tworzenia. 


Lısrr reklamacyjne 
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NE | Rok 1859. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą. 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 34, 
Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie. 

Lısry z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane ;być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*. 


nieopieczętowane nieulegają frankowanin. 


Līsry niefrankowane nie przyjmują się. 


ET" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


szcza zdobił kataf:lk. Przewielebny arcybiskup 
przewodniczył smutnemu obrzędowi, otoczony ka- 
pitułą i przeszło 200 duchownemi, którzy z bliska 
i zdala zdążyli zanieść wspólne modlitwy za da- 
Mowę żałobną miał X. Aleksy 
j on i zbudował licznych słu- 
chaczy, jak tego spodziewać się było można; nie 
śmiałbym jednak powtórzyć żadnego ustępu, wznio- 
słój tój mowy, lękając się osłabić by najmniejsze 
słowo, bo każde odpowiadało wysokiemu zadaniu, 
jakie miał mowca, a nie wątpimy, że dla pożytku 
rsu wiernych, mowę tę żałobną drukiem 
ogłosi. 

Fori posłów naszych reprezentowanem było 
na tym obrzędzie z Izby panów, przez jener. Chła- 
powskiego, z Izby drugićj przez posła Stablew- 
skiego. Widzieliśmy też za trumną sędziwą postać 
jener. Morawskiego, najstarszego pewnie dziś z poe- 
tów naszych, a który obok związków literackich, 
miał nieomal ojcowską przyjaźń dla zgasłego wie- 
SZCZa. 

Przechodząc do wypadków bieżących, konferen- 
cye tyczące się towarzystwa kredytowego w Ber- 
linie się odbywające, zdaje się, iż naśladują swe 
imienniczki paryskie, choć na innem polu, już bo- 
wiem były jakoby zamknięte, i znowu je otworzo- 
no, a że tą razą pod przewodnictwem samego mi- 
nistra spraw wewnętrznych, trzeba więc mieć na- 
dzieję, że z wyższego patrząc stanowiska, na po- 
trzeby i stosunki kraju, jeżeli nieprzychylne dotąd 
osoby, p. minister da sposobność porozumienia się 
w kwestyach finansowych tak żywotnych dla Wiel- 
kiego Księstwa. 


Londyn 28 marca. 

SS. Wszystko zdaje się gładko postępować ku 
kongresowi i dzienniki angielskie przypisują ten 
rezultat wybornie wykonaućj misyi ku da Cowley. 
Zwykle kongres następuje po wojnie i wicczno- 
trwały stanowi pokój, przyjaciele więc pokoju po- 
winni, zdawałoby się, być najlepszćj myśli. Tyra- 
czasem świat finansowy niemoże się uspokoić i za- 
wsze interesa wleką się od dnia do dnia z nie- 
przerwaną nieufnością. Pożyczka rosyjska, wzmian- 
ka o nowych dla innych monarchów, wykrycie 
w Izbie lordów, że finanse indyjskie tak żle stoją, 
że ostatnia PSA nie odpowie wszystkim po- 
trzebom, na oniec zamieszanie w stronnictwach i 
wzrastająca agitacya w kraju na wewnątrz, przy- 
gnioty. kurs i o postępie cen ani mowy niema. 

oniesienia z giełdy paryskićj nie są także tego 
rodzaju, aby zaufanie 


z podnieść mogły, i wszystko 
razem stanowi smutną 


dli mamony epokę. 


cofnięcie wójsk z państw rzymskich, niemogło się 
równie wspaniale odbyć. 

Jutro zapewne przyjdzie do głosowania w spra- 
wie reformy. Rozprawy w tym przedmiocie bar- 
dzo są ożywione i zdaje się, że stanowisko gabi- 
netu w tych dniach się wzmocniło. Jak to często 
bywa przy ważnych rozprawach, p. Owen Stan- 
ley przez noe się namyślił i cofnął swój wniosek 
votum niezaufania dla gabinetu, w razie nieprzej- 
ścią bilu przy drugićm odczytaniu. Często się zda- 
rzają w Izbie niższej podobne groźne zapowie- 
dzenia, które się następnie czarodziejskim 8p0so- 
bem łagodzą. W czasie wojny w Krymie, kiedy 
błędy rządu i administracyi wojskowej wytaczane 
były przed Izbę, sławny był z raptownych swych 
zaczepek i niemnićj raptownych cofnięć się, repre- 
zentant major Reed, i zwykle zaledwie wniosek 
swój zrobił, już dzienniki uprzedzały, że nic z te- 
go nie będzie. Oświadczenie p. Stanley przyjęte 
było przez Izbę śmiechem. 

Katolicki dziennik Weekły Register, który jest 
przeciwny bilowi reformy lorda Derby i sprzyja 
obszerniejszćj reformie z ballotem, podaje nazwi- 
ska irlandzkich reprezentantów, którzy postanowili 
wspierać rząd w tćj sprawie. Między l3tu temi 
nazwiskami znajdoją się pp. Bowyer, Maguire i 
O'Donoghue. Register robi przytóm uwagę: „cie- 
kawa rzecz jest znaleść ludzi, dotychczas w opo- 
zycyi do obecnego rządu bez uwagi czy następca 
tegoż mcże być gorszy lub lepszy, wzmacniają- 
cych położenie lorda Derby z obawy, aby nie był 
zastąpiony przez kogoś, którego sobie nie życzą. 
Jeżeli to jest niepodległa opozycya, jest to w ja- 
kimś wysoce nienaturalnym sensie*, i 

W ostatnióm sprawozdaniu bióra Izby niższćj, 
znajdujemy następującą statystykę publicznych pe- 
tycyj w sprawie reformy. Na terażniejszćj sesyi 
przedstawiono 99 petycyj za reformą. Z tych 57 podpi- 
sanych jest przez prezydującego lub wydział w imie- 
niu zgromadzenia, na któróm była przyjętą, re- 
Bzta zawiera 34,800 podpisów. Wszystkie te pe- 
tycye są za reformą według programatu Reform 

omitće i p. Bright. Innego rodzaju petycye 69 
w liczbie z 37,700 podpisami, domagają się po- 
wszechnego głosowania i dalój sięgają jak po- 
wyższe. W przedmiocie rządowego bilu reform 
złożono 248 petycyj przeciw temuż, z któryc 
118 podpisanych jest oficyalnie, reszta przez 183,864 
osób. Za rządowym bilem jest tylko 5 petycyj 
podpisanych przez 2,557, Petycya z Manchester 
za bilem p. Bright złożona przez p. Bazley, re- 
prezentanta tegoż miasta, zawiera 58,000 podpi- 
sów, skłąda się z 488 arkuszy papieru i długość 


Dzienniki angielskie, a wszystkie bez wyjąt- jéj wynosi przeszło 300 arszynów (yards). 


ku są za pokojem, widzą w tym kongresie zba- 


Część wyborców hrabstwa Cawan ma zamiar 


wienie, sle wiele z nich ubolewa, że do tego wnieść kandydaturę sir John Young, byłego gu- 


przyszło, bo kongres zabierze dużo czasu, a tym- 
czasem położenie jest nieznośne i niebezpieczne 
w obliczu wywołanego rozjątrzenia i nadzwyczaj- 


bernatora w Korfu, na reprezentanta. 
Pan d'Azeglio, minister sardyński na dworze 
angielskim, udał się wczoraj do Paryża na spo- 


nego wytężenia w wydatkach wszystkich niema] |tKanie się z hr. Cavour. 


państw. Nawet Anglikom, przyjmującym wszystko 
cokolwiek pokój zapewnić może, Za wydaje 
się za wielkićm dziełem, aby urządzić WŁ 

zasadach już przyjętych, i naturalną jest 


Wiedeń 1 kwietnia. Równoczesne otrzymano 


ochy na | tu: wiadomości z Paryża i Drezną o zwołaniu kon- 
obawa, | gresu na d. 30 kwietnia i usunięciu pierwszych głó- 


że o coś więcćj chodzić musi. Jednak kiedy ała- wnych przeszkód jakie niedozwalały dotąd wierzyć 
wny hattihumajon tyle kosztował, dla czegóżby | w zwołanie kongresu. Mimo tego zapewnienia, tu- 


Odtąd interes dla tego artysty ożywił się; każ- 
dy ciekawy wiedzieć koleje jego żywota. Opowiem 
je. Rodzinnem jego miastem, jest Bydgoszcz w W. 
X. Poznańskiem. W Berlinie uczył się malarstwa 
w pracowni profesora Hensla, znamienitego mi- 


strza, i tam dał się poznać w drobnych kompozy- 


|cyach z potocznego życia, najwięcćj humorysty- 


ocznych. Z tych: „Chrzest Fuchsa“, studencka sce- 
na, podobała się powszechnie; późnićj w Królew- 
cu zrobił drugą w tym rodzaju pod tytułem: Ksią- 
że Toruński. Odtąd liczne dostawał zamówienia 0- 
brazów, na czem zyskiwał talent jego w sile i za- 
ia pruskiego wielkości natural- 

kk i duży reli- 


zabity, pomimo, że sama w rękę raniona 


leży zi 
MT na chwil 


trzebnych. j był przyczyną, że 
y Zawód w td. prady Dy PA K kat- 


ów ciemny demon, jak mówi jeden jego recenzent 
— demon, co wewnętrznie rozstraja artystę — lecz 
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dzienniki nic jeszcze nie mówią o warunkach 
pod jakiemi kongres ma być zebrany. Dzienniki tu- 
tejsze czerpią główne wiadomości o kongresie ze 
źródeł obcych, powtarzając pogłoski. Dzis zajmują 
się rozbiorem ] odpowiedzi lorda Malmesbury na 
interpelacyę lorda Clarendona, którą Gaz. Wiedeń- 
ska przyniosła w telegraficznym odpisie niemal cał- 
kowicie, a którą podajemy pod Anglią poniżej. 

— Dzienniki angielskie nadmieniły, że w Austryi 
odnowiono dawny dekret zakazujący starozakon- 
nym przyjmowania sług chrześciańskich. Gaz. poczt. 
frankf. zaprzeczyła temu, a dziś powtórzyła to za- 
przeczenie Gaz. wiedeńska bez żadnych uwag ze 
swćj strony, co dowodzi, że podziela to zaprzeczenie. 


Niemcy. 


Dzienniki pruskie zwracają uwagę na niedawno 
wyszły artykuł w czasopiśmie Preussisches Wocken- 
blalt pod napisem: „Postępowanie Prus*. Artykuł 
ten usprawiedliwia obecną politykę Prus w kwestyi 
francusko - austryackićj, a ponieważ twierdzą po- 
wszechnie, że dziennik ten utrzymuje dotąd jeszcze 
związki bliskie z gabinetem, tak jak je miał nie- 
gdys z niektóremi członkami jego, zanim takowi 
weszli do dzisiejszego gabinetu, mianowicie z p. 
Bethmann-Hollweg, przeto podajemy tu treść tego 
artykułu. 

Jest on właśnie odpowiedzią na artykuł Gazeły 
augsburskiej pod tym samym napisem, który za- 
rzuca rządowi pruskiemu, że niedość energicznie 
wystąpił aby okazać Francyi, że Niemcy mają siłę 
po temu aby się miały jćj lękać, a zarazem ZATrZU- 
ca, że rząd pruski miękkiem postępowaniem Swo- 
jem dużo stracił na powadze w Niemczech. 

Tygodnik pomija zarzut tyczący się Prus bezpo- 
średnio, lecz bliżćj wchodzi w zarzut, jakoby Pru- 
sy w obecnym sporze nie odpowiedziały obowiązkom 
swoim względem Niemiec. Kiedy od Nowego Roku 
zdawało się iż wybuchnie niezgoda w wojnę, spór nie 
przybrał na siebie pewnćj wyraźnćj formy. Stosun- 
ki włoskie zdawały się niepokojące, jakoteż wido- 
cznemi były nieporozumienia między Wiedniem a 
Paryżem, a namiętna polemika francuska i sardyń- | 
ska obawę wzniecała. Cóż wtedy należało Prusom 
uczynić? Czy grozić Francyi? Przecież rząd fran- 
cuski nie przyznawał się do tego, aby chciał trak- 
taty przeciąć orężem. Energiczne wystąpienie Prus 
byłoby o tyle pogorszyło ten stan, że naród fran- | 
cuski dzi wojnie niesprzyjający, byłby się właśnie 


tejsze 


|40-letni był owocem 


CZAS z Niedzieli 3 Kwietnia 1859. 


wyjmujemy treść interpelacyi, bo téj nie powtarza! 
Gaz. Wiedeńska, z drugićj jako dosłownćj i zupeł- 
nój odpowiedź lorda Malmesbury. 
Lord Clarendon zapytał sekretarza stanu Spraw 
zagranicznych, czyby rząd nie mógł udzielić jakich 
wiadomości o skutku poselstwa lorda Cowley, któ- 
reby zaspokoić megły umysły. O ile mówcy wia- 
domo, lord Cowley nie dla swojćj rozrywki wysła- 
nym został do Wiednia, a wyznać trzeba, że rząd 
królowćj Imci mądrze działał nie wiążąc się do 
wyraźnych propozycyj ani też nie narażając stano” 
wiska swego jako pośrednik. W końcu lord Cla- 
rendon nadmienił, że Austrya przystając na kon- 
gres, zechce dla opinii publicznćj coś ustąpić. 
Lord Malmesbury taką dał odpowiedź: 
Lordowie! Zaczynam od podziękowania mojemu 
zacnemu przyjacielowi za oględność jaką okazał 
w mowie, swcjćj i za sposób w jaki postawił żąda- 
nie wyjaśnienia, na które,niewątpliwie bardzo cie- 
kawie oczekujecie. Jestem zupełnie gotów tyle dać 
wyjaśnienia ile mogę, niewchodząc w pytania, któ- 
re lepiej może całkiem pominąć, lub których do- 
tknięcie nie jest jeszcze w porę. Przypomnicie 30- 
bie Lordowie, że lord Cowley w końcu zeszłego 
miesiąca udał się do Wiednia. Zanim opuścił Pa- 
ryż otrzymał zupełne przyzwolenie i uznanie misyi 
swojćj od rządu francuskiego , i wyjeżdżając z Pa- 
ryża, znał dokładnie zamiary rządu francuskiego, 
względem tak zwanej kwestyi włoskiej i rozmaitych 
jéj komplikacyj. Przybywszy do Londynu, nie ode- 
brał żadnych i w jaki bądź {sposób ułożonych zle- 
ceń, i wyjechał z Anglii do Wiednia niczem nie 
związany. Nie otrzymał on żadnych polecen urzę- 
dową mających cechę. Miał się tylko u rządu au- 
stryackiego zapewnić, jakie punkta widzi tenże 
w tém samém świetle co i rząd francuski, i na ja- 
kiej drodze mógłby ofiarowaniem usług naszego 
kraju przyczynić się do przywrócenia owych sto- 
sunków między Francyą i Austryą, które na nie- 
szczęście w tak krytycznem znajdują się położeniu. 
Dał on w Wiedniu dowody całćj owćj bystrości, 
taktu i zdrowego sądu, jakie mu zacny mój przy- 
jaciel słusznie przyznaje, i jakich w każdym razie 
gdzie idzie o sprawy publiczne, do których bywa 
użytym, liczne złożył świadectwa. (słuchajcie ! ) 
Rząd anstryacki przyjął go z największą otwarto- 
$cią i serdecznością. Ta otwartość i serdeczność ob- 
jawiała się w każdćj z hr. Buolem rozmowie. Nabył 
on pewności, że są punkta, względem których rzą- 
dy francuski i austryacki mogą przystąpić do ukła- 


aby dzisiejszy układ polityczny i teryto- 
ryalsy Włoch pozostał taki sam na zawsze, aby nie 
zaprowadzano we Włoszech stósownych reform. 
Jednem słowem, stanowisko Austryi we Włoszech 
i jéj stósunki do mniejszych państw włoskich nie 
są kwestyą niemiecką, ale przedewszystkiem euro- 
pejską. Na podstawie traktata wiedeńskisgo zbudo- 
wano dzisiejszy skład Europy, a mocarstwa euro- 
pejskie wzięły na siebie obowiązek czuwania nad 
jego utrzymaniem. Ile razy zaszła jaka kwestya wa- 
jna, zawsze pięć głównych państw europejskich zaj- 
mowało się jéj rozbiorem i rozwiązaniem; a pokój 
m tego wspólnego działania. 

Chcąc więc 1 dzisiejszy spór załatwić, głównie o 
to chodzi, aby przywieść do skutku kongres tych 
pięciu państw. Gdyby rząd pruski zamiast dążyć do 
tego, wystąpił za radą wojowniczych dzienników 
niemieckich, niemożnaby nawet myśleć o kongre- 
sie. Francya i przychylna jćj Rosya stanęłyby po 
jednćj stronie, Austrya i Niemcy po drugićj, a od- 
osobniona Anglia nie mogłaby sama jedna starać 
się o pogodzenie stron zwaśnionych. Niebezpieczeń- 
stwo to wstrzymanem zostało przez zimne i spo- 
kojne zachowanie się Prus. Ono skłoniło Rosyę 
do przyłączenia się do państw pośredniczących i po- 
stawienia propozycyi kongresu, na którym wkrótce 
trzech pośredników godzić będzie dwa zwaśnione 
gabinety. Staraniem ich będzie, aby zgoda nastąpi- 
ła w interesie ogólnym Europy i z utrzymaniem 
równowagi politycznej. 

Taka jest treść pomienionego artykułu Tygodni- 
ka pruskiego, na który i Gazeta wiedeńska zwró 
ciła uwagę, mówiąc, że głębićj on w rzecz wcho- 
dzi, aniżeli urzędowa Gazeta pruska, lub oświad- 
czenie bar. Schleinitza w izbach pruskich. 

— Po dziennikach niemieckich znajdujemy dość 
obszerne niemal codziennie opisy różnego rodzaju 
przygotowań wojennych i uzbrajań; większa ich 
część jednak schodzi do rozmiarów bardzo drobnych. 
Wszystkie wszelako te doniesienia o tyle tracą na 
swój mocy, iż nie można im w zupełności ufać, 
albowiem niektóre rządy do związku niemieckiego 
należące wzbraniają dziennikom w swych krajach 
wychodzących podawania jakichkolwiek wiadomo- 
$ci mających styczność z uzbrojeniami. Wprawdzie 
sąsiednie kraje obfitują za to w korespondencye 
donoszczące 0 tych przygotowaniach wojennych, 
lecz nie zawsze na nie spuszczać się można, bo 
częstokroć albo sobie nawzajem zaprzeczają, albo 
podnoszą rzecz do rozmiarów takich, iż właśnie 


resie leży, 


obruszył na pogróżki pruskie. 

Natomiast Prusy łącznie z Anglią oświadczyły się 
za nietykalnością traktatów i tym sposobem stawiły 
z góry zaporę wojennym żądzom , a zarazem daly 

oznać, że wojna choćby szczęśliwa nie zdoła na- 
ruszyć traktatów. Gdyby Prusy przemawiały tak jak 
tego żądały dzienniki, byłyby niemogły iść po Je- 
dnćj drodze z Anglią, a w obec sympatyj dla Włoch 
jaka panowała w Anglii, odstrychnąwszy się od 
pićj, byłyby ją bardzićj na stronę Francji przechy- 
liły. Zatem podrażnionoby Francyę, odsuniętoby 
się od Anglii, zamiast co dziś wspólnie z Anglią 
można było stanąć pomiędzy obu stronami sporne- 
mi, i pociągnąć za sobą Rosyę, która początkowo 
stała na uboczu, a teraz przystąpiła do pośredni- 
czenia. Takiemu postępowaniu przypisać należy pro- 
jekt kongresu. 

Kwestya włoska początkowo niejasna stała się 
przez to wyraźniejszą i ograniczyła się na dwóch 

łównych rzeczach: okupacyi państwa kościelnego 
i traktatach austryacko-włoskich. Co do pierwszćj, 
oświadczenie rządu papieskiego, bliski położy jćj 
koniec, co do drugićj, jest powszechne w Niem- 
czech mniemanie, że gabinet wiedeński tak w swoim 
własnym jak i europejskim interesie mogłby się 
zrzec takowych. Traktaty te bowiem ze względu na 
bliskie stosunki familijne i przyjacielskie książąt 
włoskich z Austryą nie mają znaczenia praktyczne- 
go. Przytem łatwo teraz żądać w zamian za odstą- 
pienie od nich, odstąpienia Francyi od Swieżo za- 
wartego traktatu z Sardynią, przez co by honor Au- 
stryi był zaspokojony. 3 
Zresztą, nie rzeczą jest Niemiec ani w ich inte- 


dziś, odkąd się skąpał w historycznych wspomnie- 
niach Wawelu, nowem życiem drgnęły jego v- 


trafność Sądu 
nieszczęśliwszych pomysłów nad te, co niemogąc 
mówić same przezsię, potrzebują długich objaśnień 
i komentarzy. 
smukłą i majestatyczną postać słowiańskićj dzie- 
wicy, podającą Bię 
łzami i ostatniemi 


ia 
Mityczny ten wstęp do naszych dzie- 


dów przy pomocy Anglii, i że inne jeszcze znajdu- 
ją się punkta względem których hr. Buol gotów 
jest porozumieć się z Anglią i Francyą w zamiarze 
uchylenia niebezpieczeństw grożących Europie i przy- 
wrócenia na nowo pokoju. 

Gdy lord Cowley dopełnił tym sposobem. tego, 
co mogę nazwać skuteczną iobiecującą misyą, po- 
wrócił do Paryża. Za jego przybyciem do Paryża 
d. 16 marca zastał, że pod jego nieobecność rządy 
francuski i rosyjski porozumiały się z sobą i że za 
przyzwoleniem i chęcią Francyi zamierzyła Rosya 
przedstawić pięciu mocarstwom zwołanie kongresu 
i uporządkowanie na nim spraw spornych. D. 18 
b. m. rząd Jéj K. Mości otrzymał od posła francu- 
skiego urzędowe zawiadomienie o tym zamiarze 
Rosyi; nazajutrz rząd Królowćj oświadczył dworo- 
wi petersburgskiemu gotowość swoją przyjęcia po- 
dobnćj propozycyi, i jeżli by ją pod pewnemi wa- 
runkami uczyniono: pod tym względem uprzedził 
on urzędowe przedstawienie zrobione późnićj przez 
rząd rosyjski. Dnia 23 bar. Brunnow był u mnie 
i uwiadomił mnie urzędownie, że Rosya nie tylko 
czyni tę propozycyę naszemu krajowi jako jednemu 
z pięciu mocarstw, lecz że przyjmuje zarazem wa- 
runki, pod jakiemi rząd Królowćj ofiarował się przy- 
stać na propozycyę kongresu. 

Od tego czasu każde z mocarstw zgodziło się na 
kongres; lubo wszelako wszystkie bezwątpienia 
zgadzają się co do tego, że kongres odbyć się po” 
winien, aby rozbierać sprawy włoskie i rozwiązać 


tą przesadą osłabiają wiarę. Zadnemu zresztą z tych 
dzienników nie tyle idzie o prawdę słów swoich 
co o cele tendencyjne, to jest o pokazanie Fran- 
cyi jak wielkie w Niemczech rozwinięto siły. Do- 
póki wszelako Prusy nie zaczną się zbrcić, i dopó- 
ki Związek niemiecki nie uchwali gotowości wo- 
jennćj, wszystkie te przygotowania, oprócz przygo- 
gotowań jakie Austrya przedsiębrać mogła, niemo- 
gą mieć wpływu widocznego na bieg wypadków, 
a nawet znaczenie ich demonstracyjne jest bardzo 
małe. Przygotowania te jednak w niektórych kra- 
jach niemieckich przedsiębrane dają poznać, że nie 
wielką rządy ich przywięzują wiarę do obecnych 
usiłowań pokojowych; gotują się więc na przypa- 
dek mobilizacyi wojsk Związkowych. Wtedy, po- 
łączone siły całych Niemiec utworzyłyby imponują- 
cą armię. Uzbrajania tych tylko państw zasługują 
na uwagę, od których może wyjść inicyatywa woj- 
ny; państwa zaś niemieckie drugiego rzędu, chociaż 
niektóre z nich po kilkadziesiąt tysięcy żołnierza sta- 
wić są zdolne, uzbrojeniami swemi w tćj chwili nie 
wpływają wcale na tok spraw europejskich. 
Anglia. 

Donieśliśmy już w depeszy telegraficznćj (Czas 
Ner 73) o interpelacyi lorda Clarendona na posie- 
dzeniu Izby wyższćj w nocy 28go i odpowiedzi na 
takową ministra spraw zagranicznych. 

Obecnie dwie bardzo mało od siebie różne wer- 
sye tój, odpowiedzi leżą równocześnie przed nami: 
jedna ze sprawozdań dzienników angielskich, druga 
w depeszy telegraficznćj dosłownie i „zupełnie* 
przez Gaz. Wiedeńską podanćj. Z pierwszćj wersyi 


, 


obecne zawikłania, to przecież nie ma jeszcze 280” 
dy co do przedmiotów, szczegółów i zebrania się 
Nie mam jednak najmniejszćj wąt- 


owego kongresu. 


całą poetyczność uczuć wlał artysta w oblicze Wan- 
dy i zrobił jemówiącóm, jakby teusta drgające wzru- 
szeniem, smętne — dopiero wyrzuciły skarpę na 
okrutną dolę, kiedy w oczach tryumf nad słabo- 
ścią, słodycz poświęcenia się, i ten promyk nie- 
biańskiego szczęścia, który przeczuwa jakby no- 
grodę tam gdzieś w zaświatowćj krainie. Tę chwilę 
pochwyconą przez artystę, możnaby zamknąć w tym 
d, | wierszu z Maryi Malczewskiego : 


Gorzka ta moja dola — ale to już przeszło, 


przestaje Patrz, jakie słodkie światło we mnie się rozeszło... 


Wandy dziwnie pięknóm, 42 

Jeżeli obraz obudza tyle myśli» jeśli na pier- 
wszy rzut oka rodzi wzruszenie w patrzących, tedy 
najlepićj przekonywa w jak wy89 óm nastrojeniu 
był artysta, kiedy go tworzył: Ta poezya prze- 
mawiająca z całój tój sceny UFo siem chwytającym 
za serce, jest właśnie tajemne twórczości, du- 
chową stroną kompozycyi. ZBCną zręczność rze- 
mieślnicza niepotrafi tego naśladować, bo to jest 
własnością pracy wewnętrzaćj artysty, i tój szczę- 
taki ideał stawiła przed 


z żalu; druga ostatnim uściskiem obejmując ją a 
przy zimnym rozbiorze części, 


wpół, chce jeszcze zatrzymać choćby na chwilę— 
a trzecia odwraca oblicze, niemogą0 znieść widoku 


Z KK KRA 


pliwości, że wkrótce co do tych punktów zapadnie 
postanowienie, i nie wacham się powiedzieć, że 
rząd królowćj J. Mości jest zdania, iż z uwagi że 
przedmioty rozbierać się mające na ‘kongresie w ści- 
słym zostają związku z politycznym i spółecznym 
dobrym bytem państw włoskich, wypadnie w ten 
lub ów sposób nastręczyć państwom tym sposo- 
bność objawienia zdań swoich nad przedmiotami, 
króre pójdą pod rozbiór, (słuchajcie! ). 

Jeśli mówimy o reformach to celem oczywiście 
naszym będzie, nie narzucać państwom włoskim 
żadnych warunków, ale zalecać im jedynie to, co 
zdaniem naszem do własnego ich pożytku i bezpie- 
czeństwa Europy posłuży (słachajcie!). Tymczasem 
zadowolnić was czcigodni lordowie nie omieszka, 
gdy się dowiecie, że lubo rozbrojenie, którebym 
pragnął serdecznie aby natychmiast nastąpiło, po- 
stanowionem jeszcze nie zostało, wszelako tak Au- 
strya jak i Piemont wyraźnie. przystały na to aby 
się nie, czepiać, i wstrzymają się od kroków nie- 
przyjacielskich (słuchajcie !). 

Jeśli przeto nie zajdzie jaki smutny a prawie nie- 
podobny przypadek, spodziewać się możemy, że 
pokój zerwanym nie zostanie i że kongres, który 
prawdopodobnie z końcem przyszłego miesiąca zbie- 
rze się, takie otrzyma rezultata, jakich pewny je- 
stem, że wszyscy pragniemy (oklaski). 


Włochy. 


Od chwili wytoczenia się sprawy włoskiej, Sar- 
dynia nie przestała powoływać się na wręczone w d. 
16 kwietnia 1856 przez pełnomocników swych hr. 
Walewskiemu i lordowi Glarendonowi memoran- 
dum, w którem przedstawioną jest potrzeba poło- 
żenia kresu obcym zajęciom i konieczność otrzy- 
mania od rządów włoskich takich reform, któreby 
od półwyspu grożące niebezpieczeństwa odwrócić 
zdołały. Chociaż memorandum to oddane reprezen- 
tantom angielskiemu i francuskiemu w dniu, w któ- 
rym ostatnie odbywało się posiedzenie, nie jest 
wciągnięte w protokół kongresu, niemniej jednak 
stanowi dokument pod względem politycznym nar 
der ważny, i zasługujący na to aby w obecnych 0- 
kolicznościach był do wiadomości czytelników po- 
dany. Osnowa owej noty podanćj w d. 16 kwie- 
tnia 1856 przez pełnomocników sardyńskich lordo- 
wi Clarendonowi ihr. Walewskiemu, jest według 
la Patrie następująca: 

„Podpisani pełnomocnicy N. Króla Sardyńskiego 
pełni zaufania w uczucie sprawiedliwości rządów 
francuskiego i angielskiego i w przyjaźń, jaką też 
rządy dla Piemontu okazują, nieprzestawali mieć 
nadzieję od chwili otwarcia konferencyj, że kongres 
paryski nierozejdzie się, zanim pod ścisłą nie weźmie 
uwagę położenij Włoch i nie obmyśli środków zara- 
dzenia mu, przywracająca. równowagę polityczną za- 
chwianą przez zajęcia wielkićj części prowincyj pół- 
wyspu przez obce wojska. 

„Pewni pomocy swych sprzymierzeńców, niechcieli 
oni przypuszczać, aby mocarstwo, które okazało tak 
żywyi szlachetny udział dla Chrześcian na wscho- 
dzie, należących do plemienia słowiańskiego i gre- 
ckiego, niechciało zająć się ludami plemienia łaciń- 
skiego, nieszczęśliwszemi jeszcze, ponieważ w mis- 
rę stopnia posuniętćj cywilizacyi, do jakiej ludy te 
doszły, tem żywiej uczuwają skutki złego rządu. 
Tyger ta pier zawiedzioną. 

, „Pomimo dobrćj chęci Francyi i Anglii, pomimo 
ich życzliwych usiłowań, niwyjętuść zadanie Au- 
stryi, aby dyskusye kongresu pozostały ograniczone | 
ścisłą sferą kwestyj zakreślonych przed zebraniem 
ge. 00 daw że zgroinadzenie to, na które 
reg cone są oczy całćj Europy, zamyka się nietyl- 

o nieprzyniosłszy najmniejszego złagodzenia cier- ' 
pieniom Włoch, lecz nadto niezażegłszy dla ludów 
po za Alpami najmniejszego promienia nadziei na 


przyszłość, mogącćj ułagodzić umysły i ić j 
do znoszenia teraźniejszości z aby = i 
czne stanowisko Austryi w łonie kongresu czyniło 
może nieuchronnym, ten opłakiwania godny rezul- 
tat. Podpisani zmuszeni są uznać to. Nieczyniąc 
przeto żadnego zarzutu swoim sprzymierzeńcom , 
uważają oni za swój obowiązek zwrócić ich baczną 


BU EEE CEA RY ERY LPA CZT OOM A. | RZEZ R ZNAĆ. 


z dą cyrkiel i linijka. 

Vybornie swój pomysł wykonał p. Piotrowski, 
z tój jeszcze strony, że się niesądził w żadne ak- 
ovsoryaj charakterystyki, kostiumu i całego przy” 
boru archeologicznego — wypracowanie bowiem 
tych części zbyt zdrobiazgowe, równie jak dro- 
biazgowe starania się o robienie dokładne wody» 
brzegów, mostu, trawy itd.— ezkodziłoby tylko» 
głuszyło wyżsże uczucie wiejące z głównego przeć” 
miotu. Styl poważny, historyczny nieznosi ty 
szczegółów, które zastąpione są dziwną harmonią 
linii i kolorytu, harmonią, co zarówno wzrok zaj- 
muje, jak świat myśli rozbudza. 

Jednóm słowóm artysta natchniony mityczną po- 
wieścią o Wandzie, stworzył poemat — piękniej- 
szy, szczytniejszy, trwalszy, niż te utwory pióra 
jakie na cześć téj dziewicy pojawiały się kiedykol- 
wiek w naszćj literaturze, co pokazuje, żę sam 
przedmiot właściwszy jest dla pędzla. Jeżeli jake- 
śmy słyszeli zamierza P- Piotrowski uświetnić je” 
szcze i inne momenta, naszćj historyi — tedy 
szczęść mu Boże! — Jego doskonały instynkt i 
smak artystyczny, nasunie mu trafniejsze przeć” 


pokażą się tu i owdzie niedokładności niezadawal- 
książęcego , który umierająca 
rzuca jéj w ręce... Rozdzierający dramat — a jaki 
prawdziwy! patrząc nań, zdaje ci Się, że każdćj 
któremi serce 


mioty niż te, Co dotąd obrabiali nasi malarze, % 
choćby i te, same powtórzył, to wysokie uczucie 
poetyczne, 1 SOTĄCA „miłość sztuki, odkryje w nich 
tak nowe strony, o jakich niedomyślano się nawet: 
"Twórczość ma swoje tajemne drogi, po który 
rutyna pospolitćj prozy chadzać nie zwykła. 


a a _—ortonzÓWĆ 
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uwagę na smutne następstwa, jakie okoliczność ta 
mieć może dla Europy, dla Włoch, a szczególniej 
dla Sardynii. Zbytecznem byłoby stawiać tu dokła-{ 
dny obraz Włoch. Co się w tych krająch od lat 
wielu dzieje, nadto jest wiadomem. 

„System ściśnięcia i gwałtownćj reakcyi zapro- 
wadzony w r. 1848 i 1849, usprawiedliwiony może 
w początku przez ruchy rewolucyjne natenczas u- 
tłumione, trwa dotąd bez najmniejszego źwolnie- 
nia. Można powiedzieć, że z niejakiemi wyjątkami 
system ten wykonywany jest z podwójną surowo- 
ścią. Nigdy więzienia i galery niebyły bardziej za- 
pełnione skazanemi za sprawy polityczne, nigdy 
liczba wygnańców niebyła znaczniejszą, nigdy po- 
lityka niebyła srożćj wykonywaną. To co się dzieje 
w Parmie dostatecznym jest na to dowodem. Ta- 
kie środki rządzenia muszą koniecznie utrzymywać 
ludność w stanie nieustannego rozdrażnienia i re- 
wolucyjnych ruchów. Takie jest położenie Włoch 
od lat siedmiu. 

„W ostatnich jednak czasach ruch ludowy zdawał 
się uśmierzać. Włochy widząc jednego z narodowych 
monarchów sprzymierzonego z wielkiemi mocar- 
stwa zachodniemi, dla: nadania zwycięztwa zasadzie 
prawa i sprawiedliwości i dla polepszenia losu 
swoich współwyznawców na Wschodzie, powzięli 
nadzieję, że pokój, zanim zostanie zawarty, zlago- 
dzi ich cierpienia. Ta nadzieja nadała im spokój i 
rezygnację. 3 

„Lecz gdy staną się wiadomemi rezultaty nega- 
cyjne kongresu paryzkiego, gdy wyjdzie na jaw, że 
Austrya pomimo dobrych chęci i ochotnego pośre- 
dnictwa Francyi i Anglii odrzuciła wszelką dysku- 
sye i niechciała nawet przystąpić do zbadania środ- 
ów mogących zapobiedz tak smutnemu stanowi 
rzeczy, niema wątpliwości, że rozdrażnienie uśpio- 
ne obudzi się z większą niż kiedykolwiek gwałto- 
wnością. 

„Włosi przekonani, że niczego już spodziewać się 
niemogą od dyplomacyi, ani od usiłowań mocarstw 
zajmujących sę ich losem, wcielą się z południo- 
wym szałem w szeregi stronnictwa rewolucyjnego 
1 burzącego, i Włochy staną się znowu żarzącóm 
Ogniskiém sprzysiężeń i nieładu, który może przy- 
tłamionym zostanie podwojeniem surowości, lecz 
tóry najmniejszy ruch europejski w najgwałto- 
wniejszy sposób do wybuchu doprowadzi. 

„Jeżeli ten smutny stan rzeczy zasługuje na u- 
wagę rządów francuzkiego i angielskiego, zarówno 
nteresowanych w utrzymaniu porządku i w rozwo- 
ju regularnym cywilizacyi, do najwyższego stopnia 
zajmować on naturalnie winien rząd króla sardyń- 
skiego. Rozbudzenie namiętności rewolucyjnych we 
wszystkich krajach otaczających Piemont, w skutku 
sprawy mogącćj wzniecić najżywsze sympatye lu- 
dowe, naraża go na niebezpieczeństwa niesłycha- 
nćj wagi; mogą one narazić politykę silną i umiar- 
owaną, która tak szczęśliwe wydała owoce ze- 
Wnątrz i zjednała mu sympatyę i szacunek oświe- 
Conćj Europy. . | że 

„Lecz nie to jedynie niebezpieczeństwo grozi Sar- 
ynii; niebezpieczeństwo daleko większe jeszcze jest 
skutkiem środków użytych przez Austryę dla przy- 
tłumienia rewolucyjnćj burzliwości we Włoszech. 

owołana przez monarchów małych państw wło- 
skich niezdolnych powstrzymać niezadowolenie swo- 
ich poddanych, Austrya zajmuje wojskowo większą 
część doliny Padu i Włoch środkowych, a wpływ 
jéj czuć się daje w sposób widoczny w kraju, gdzie 
nietrzyma swoich żołnierzy. 

„Wojska jćj opierając się z jednćj strony o Fe- 
rarę i Bolonią, rozciągają się aż do Ankony, wzdłuż 
Adryatyku, który się prawie stał morzem austrya- 
ckiém; a z drugićj strony stawszy się panią Pla- 
cencyi, którą jeżeli nie w brew literze, to w brew 
duchowi traktatu wiedeńskiego, usiłuje przeistoczyć 


lucyjnego i pozostać zarazem niezależnem od Au- 
stryi. Jest ono jedyną szalą zrównoważsjącą jéj 
szerzący się wpływ. Gdyby Sardynia upadła wyczer- 
pawszy swe siły i opuszczona przez swych sprzy- 
mierzeńców, gdyby i ona zmuszoną była uledz pa- 
nowaniu austryackiemu, na ten czas zwycięztwo 
Austryi nad Włochami będzie zupełne. 

„Austrya otrzymawszy bez poniesienia najmniej- 
szćj ofiary, ogromną korzyść wolności żeglugi na 
Dunaju i neutralizacyi morza Czarnego ujrzałaby 
się na czele przeważnego wpływu na Zachodzie. 
Tego Francya i Anglia chcieć nie mogą, na to ni- 
gdy nie zezwolą. Pełnomocnicy przekonani są, że 
gabinet paryzki i londyński wziąwszy pod ścisły 
rozbiór położenie Włoch, obmyślą wspólnie z Sar- 
dynią środki skutecznego mu zaradzenia.* 


Księstwa Naddunajskie. 


W jednem zKsięstw Połączonych to jest w Wo- 
łoszczyznie objawia się od pewnego czasu opozy- 
cya wprawdzie słaba, jakto wspomnieliśmy nieda- 
wno. Niektórzy korespondenci z Bukarestu przypi- 
sują tę opozycyą intrygom paru niedoszłych kandy- 
datów na hospodarstwo, a którzy nie zdołali poko- 
nać swćj pychy patryotyzmem, jakto uczyniła wię- 
kszość kandydatów co dla dobra publicznego do- 
browolnie zrzekli się kandydatury. Jako takich kan- 
dydatów nieporzucających dotąd swych samolubnych 
pretensyj, wymieniają znanych bojarów, niegdyś 
hospodarów: Stirbeja i Michała Sturdzę, którzy o- 
puściwszy Księstwa Naddunajskie zatrzymali się je- 
dnak w pobliżu granic tych krajów i stamtąd in- 
trygują. Opozycya z powodu tych intryg objawiła 
się w Izbie wołoskićj. Gdy minister spraw wewnę- 
trznych Mikołaj Golesko złożył z urzędu kilku pre- 
fektów, którzy okazali się nieprzychylnemi dążności 
narodowćj i nielegalne popełnili czyny, kilku depu- 
towanych stronników Stirbeja zręcznem przedsta- 
wieniem tej czynności ministra i intrygami sprawili, 
iż większość Izby dała ministrowi wotum nieufno- 
ści. Wkrótce jednak większość poznała swój błąd, 
a dzisiaj trudniej będzie reakcyjnym deputowanym 
intrygować, jużto z powodu, że izba raz już ujrza- 
ła się igraszką intryg, jużto zpowodu, że większość 
deputowanych w lzbie trzymająca się dążności na- 
rodowych, wzmocnioną jeszcze będzie kilkunastoma 
deputowanemi wybranemi w okręgach, których wy- 
bory uznane zostały za nieważne. 

Izba mołdawska wystąpiła także przeciw swemu 
ministeryum na posiedzeniach 17 i 19 marca, lecz 
z powodów zupełnie odmiennych a bynajmnićj nie 
w opozycyi przeciw narodowym dążnościom i księ- 
ciu Couzie, lecz jedynie strzegąc konstytucyjnych 
praw Izby. Na posiedzeniu w d. 17 marca, depu- 
towany Kantakuzeno interpelował gabinet, dlaczego 
projekt podwyższenia podatków o 5 milionów pia- 
strów, przyjęty wprawdzie w szczegółach przez Izbę, 
przedłożył wprzód księciu do zatwierdzenia, zanim 
go Izba w całości zatwierdziła. Ministrowie skarbu 
i sorawiedliwości tłumaczyli się, że uczynili to przez 
wzgląd na potrzebę spiesznego ogłoszenia tego pra- 
wa; albowiem ta podwyżka podatku miała być u- 
żytą na spieszne postawienie kraju w stanie obro- 
ny. Przez wzgląd na ten pośpiech, odstąpili nieco 
od ustawy, zważając nadto, że w żadnym razie u- 
stawie téj nie mogli zadosyćuczynić, gdyż takowa 
przepisuje, aby projekt zatwierdzony był nietylko 
przez Izbę lecz i przez wspólną komisyę w Foksza- 
nach rezydować mającą, a która jeszcze nie istnie- 
je. Po krótkich rozprawach nad tłumaczeniem się 
gabinetu, Izba wymówkę jego nie uznała za słu- 
szną, i przy imiennćm głosowaniu przyjęła znaczną 
większością wniosek Kantakuzena, iż ministeryum 
czynem powyżćj wymienionym naruszyło ustawę a 
mianowicie 37 jéj artykuł. W skutku tego gabinet 
podał się in corpore o uwolnienie, lecz książę Cou- 
za nie przyjął zrazu dymisyi, wyjąwszy od ministra 
spraw wewnętrznych, któryto wydział powierzył 
Janowi Ghice. Lecz na ponowne żądanie gabinetu, 
dymisyę jego przyjął i nowy gabinet w d. 22 mar- 
ca utworzył, do którego weszli Jan Ghika, Hurmu- 
zaki, Demetryus Sturdza, Steege i Alkaze; ministrem 
spraw zagranicznych pozostał Bazyli Alesandri któ- 
ry wysłany dawnićj przez księcia Couzę w posłan- 
nictwie do rządów kilku mocarstw, udał się nie- 
dawno z Paryża do Turynu. Dodać tu jeszcze win- 
niśmy, iż na posiedzeniu Izby mołdawskićj w d. 
19 marca, weszli do Izby i miejsca swoje zajęli 
deputowani nowo obrani w okręgach w których 
i|wybory były unieważnione lub w których wybrani 
deputowani ulegali powtórnemu zatwierdzeniu gdyż 
zostali ministrami. i 

Gdy projekt połączenia obu Izb w jedną został 
zaniechany i postanowiono trzymać się ścisle kon- 
wencji paryskićj, książę Couza zawezwał obie Izby 
wołoską i mołdawską, aby stósownie do tćj kon- 
wencyi wybrały z łona swego deputowanych ma- 
jących składać wspólną dla obu krajów komisyę 
w Fokszanach. Komisya ta prawodawcza ma zaj- 
mować się, jak wiadomo, wszelkiemi sprawami ob- 
chodzącemi obydwa Księstwa. Przy dzisiejszym prze- 
to stanie rzeczy będzie miała bardzo wiele czynno- 
sci, w nićj ześrodkują się działania obu Izb, a na- 
wet zapomocą tejże komisyi mogą Rumunowie o- 
sięgnąć bez naruszenia konwencyi to samo, coby 
osiągnęli przez połączenie obu Izb z pogwałceniem 
konwencyi. Wybory w obu Izbach do komisyi fo- 
kszańskićj wkrótce się rozpoczną. 

„Według ostatnich wiadomości książę C0uza za- 
mierzą także ustanowić bank narodowy rumuński 
z komptoarami w Jassach i w Bukareszcie, i wtym 
celu miał uczynić odezwę do kapitalistów tak miej- 
scowych jak i zagranicznych. Założeniem banku 
chce przyjść w pomoc handlowi i przemysłowi 
mołdawo-wołoskiemu, ułatwić budowę dróg bitych 


i kolei żelaznych. — Nakoniec powtórzyć musimy 
przy tem sprawozdaniu to o czem mówiliśmy ob- 
szernie w dawniejszych, że teraz rząd ciągle zajmu- 
je się głównie utworzeniem armii i postawieniem 
kraju w stanie obrony. Nietylko dawną milicyę ćwi- 
czą w robieniu bronią i obrotach wojennych, ka- 
dry jćj wypełniają, lecz formują wiele nowych ba- 
talionów piechoty a z myśliwćj ludności góralskićj 
werbują kompanie strzeleckie. Najtrudnićj dotąd 
idzie utworzenie artyleryi z powodu zupełnego bra- 
ku dział, a wielkich zakładów dla ich odlewania 
nie posiadają Księstwa i nie można ich w paru tygo- 
dniach stworzyć; lecz właśnie utworzeniem artyle- 
ryi najgorliwićj rząd się zajmuje. * 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— „Czasopismo gimnazyalne austryackie* podaje cyfry sta- 
tystyczne o gimnazyach z końca roku szkolnego 1858. W o- 
góle jest w całój monarchii 262 gimnazyów, w których liczba 
nauczycieli wynosi 2572, a uczniów 50,639. Z pomiędzy nau- 
czycieli jest 1063 świeckich a 1509 duchownych, między tymi 
ostatniemi 875 zakonników. W stósunku do ludności najwięcćj 
gimnazyów jest w prowincyach włoskich, najmnićj w Galicyi. 
Liczba ich w każdym kraju koronnym jest następna: w Arcy- 
księstwie Autryackiem 12, Salzburgu 1, Tyrolu 9, Czechach 21, 
Morawie 8, Szląsku 3, Styryi 3, Karyntyi 2, Krainie 2, Wy- 
brzeżu 5, Węgrzech 68, Serbii austr. 7, Chorwacyi i Słowenii 
6, Siedmiogrodzie 21, Pograniczn3, Dalmacyi 3, Galicyi z Kra- 
kowem i Bukowiną 15, Lombardyi i Wenecyi 73. Język wy- 
kładowy był we wszystkich 73 włoskich gimnazyach włoski, 
w 41 madziarski, w lem serbski, w lem rumuński, w 86 wy- 
łącznie niemiecki. W innych 60 gimnazyach uczono częścią w ję- 
zyku niemieckim a częścią w krajowym piśmiennym języku, 
niekiedy zaś w ludowem narzeczu. Z 15 galicyjskich gimnazyów 
w 9ciu wykładano tylko po niemiecku, w 6ciu zaś częścią po 
niemiecku częścią po polsku lub po rusku. 


SPRAWOZDANIA 
2 posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie. 
Proces Jerzego B. 
Prezes: Radca sądu krajowego Kehler — Prokurator: Hor- 
wath — Obrońca Dr. Zyblikiewicz. 
(Ciąg dalszy posiedzenia z d. 29 marca). 

Oskarżony Jerzy B: zawezwany do tłumaczenia się z owych 
300 złr., tak- mówił: 

Otrzymawszy 500 złr. w obligach pożycz. nar. zaniósłem je 
wraz z notą dotyczącą do Kasy Głównćj. Płatnik je odebrał i 
odebranie w dzienniku potwierdził. Lecz zaraz za powrotem 
mym do bióra przyszedł woźny z kasy wzywając mnie do pła- 
tnika; ten znalazłszy niezgodność między oznaczeniem obligów 
w nocie a samemiż obligami zwrócił mi je i kazał notę popra» 
wić. Ponieważ mi płatnik oddał notę i pieniądze do rąk, 
więc i podpis jego w dzienniku pozostał. Nie można było je- 
dnak poprawić zaraz błędn w nocie, gdyż akta były u referenta, 
który mając pilniejsze przedmioty do wyrobienia, wydać ich 
niechciał; zaś bez akt a raczćj bez referatu poprawiać noty nie 
sposób i nie wolno było. Przez to zatrzymała się ta nota wraz 
z pieniędzmi u mnie, aż nadeszła asygnacya wystósowana do 
kasy o wydanie 200 złr. Szymonowi S. i zawiadomienie go 
o tém jako też zawiadomienie do Adolfa B. i Hirsza S., 
który to ostatni miał także wadium 300 złr. lecz u referenta. 
Szymon S. którego mi sam referent do bióra przyprowadził, 
zażądał asygnacyi; lecz ponieważ pieniądze u mnie, nie w ka- 
sie były, przeto powiedziałem mu, że do kasy trudzić się nie 
potrzebuje, tylko niech kwit zostawi mający być przez p. Sta- 
rostę stwierdzony, a ja mu pieniądze wydam. Sz y mon S. tak 
zrobił, więc też pieniądze mu wydałem. Widząc, że Szymo- 
nowi S. pieniądze zaasygnowane zostały, myślałem, że noty 
wystósowane do Adolfa B. i Hirsza S. są także asygnacy- 
ami dla nich na pieniądze. Zawezwałem ich tedy do siebie 
przez woźnego Karola $., a ten przyprowadziwszy ich z sobą 
zapewnił mnie, iż to ciż sami, których wzywałem. Oddałem 
więc najprzód Hirszowi S., dla którego pieniądze także dosta- 
łem, a potém Adolfowi B. każdemu po 300 złr. w obligach, 
na co mi poświadczenia wystawili, które do akt dołączyłem, 
gdzie się ztamtąd kwit Adolfa B. podział i dla czego tenże 
odbioru pieniędzy zaprzecza, tego nie wiem; lecz podanie moje 
stwierdzi Hirsz S. i Karol S., którzy wtedy u mnie w biórze 
się znajdowali. Że asygnacye przeznaczone dla Adolfa B. i 
Hirsza S. zaciągnąłem w księgę ekspedycyjną jak gdyby rze- 
czywiście zostały ekspedyowane, pochodzi ztąd, że je wciąga- 
łem w księgę wraz z innemi przed zgłoszeniem się Stron; gdy 
zaś za zgłoszeniem się pieniądze zatrzymane wydać stronom 
chciałem, niepotrzebowałem więcćj ekspedyować asygnacyj do 
kasy, tém bardzićj, iżby mię ona odpowiedzią swą kłopotu na- 
bawić mogła. Okoliczność ta, żem już raz kwotę 790 złr. przez 
dłuższy czas przytrzymał, pochodzi także ztąd, że mi ją pła- 
tnik w kasie zwrócił, gdyż się nie zgadzała z notą, którćj dla 
nieobecności naczelnika ekspedytury przez dłuższy czas, popra- 
wić nie można było, niechcąc go na nieprzyjemność narazić. 
Lecz pieniądze te oddałem wraz z pomienionemi 500 złr., jak 
to potwierdzenie płatnika świadczy, chociaż mi ostatnią znowu 
zwrócił w celu poprawy dotyczącćj noty jak to na wstępie po- 
wiedziałem. Zarzut ten, jakobym pieniądzmi przezemnie przy- 
trzymanemi spekulował, jest niesłuszny, gdyż miałem swój ma- 
jątek, jakto przez świadków powołanych udowodnię. 

Antoni W. naczelny płatnik c. k. Kasy głównćj zeznał: 
Oskarżonemu żadnćj kwoty, którą mi doręczył nie zwracałem, 
ani też nigdy za nim sługi urzędowego nie wysyłałem; kwoty 
zaś 500 złr. nie odebrałem. Podpisu mego świadczącego odbiór 
790 złr. nadużyto co do 500 złr. dopisawszy tę kwotę późnićj 
pod pierwszą i złączywszy obie klamrą tak, iż się wydaje, źe 
mój podpis należy do obu sum. Podpis ten atoli leżący tylko 
w tćj linii co suma 790 złr. nie należy do 500 złr. Tym spo- 
sobem podrobił sobie także oskarżony moje poświadczenie 
w dzienniku jakobym asygnacyę na 300 złr., mającą być Szy- 
monowi S. wydaną, otrzymał. (Ciąg dalszy nastąpi), 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Londyn 1 „kwietnia. Na wczorajszóm posie- 
dzeniu Izby niżezćj D'Israeli w rozprawach nad 


jego finansów już obciążonych w skutku wypadków 
Sj lp 1849 roku i w skutku wojny, w którćj brał 
udział. í 


„ »Fakta przytoczone przez podpisanych wystarcza- 


niebezpieczeństwo położenia 


ył najniepewniejszy, oświadczył się otwar- 
ky za niemi, lecz szczególnićj dla tego, że ten stan 
uci tworzy rzeczywiste niebezpieczeństwo dla 
uropy. 
zę  Ardynia jest jedynem państwem włoskiem, któ- 
mogło znieść nieprzebytą tamę dla ducha rewo- 


3 


Z A CZ Z RC A 


reformą miał ostatnią mowę przeciw lordowi John 
Russell i użalał się, że wystąpienie Russella z pro- 
pozycyami na prawdę utrudnia usiłowania rządu 
około utrzymania pokoju. W głosowaniu nad rezo- 
lucyą rząd znalazł się w mniejszości z 291 głosa- 
mi przeciw 330. Poprawka Wyldta na rzecz balo- 
towania odrzuconą została 320 głosami przeciw 98. 

Londyn 1 kwietnia. Ministrowie w poniedzia- 
lek oświadczą, co zamierzają uczynić. Lord Derby 
zamianuje trzech nowych parów. Ostatni wykaz 
kagali skarbowy przedstawia dochody skarbu 
w sposób dość zadawalniający, 

Londyn 1 kwietuia. Po dwugodzinnéj nara- 
dzie prywatnćj z D'Israelim i dwu i półgodzinnej 
nzradzie ministerzalnćj, lord Derby prosił kró- 
lowćj o danie mu posłuchania. Nie wiadomo jaki 
onego skutek. 


Kor. Austr. donosi z Turynu z80go marca: Wczo- 
raj składali przysięgę ochotnicy w Cuneo. Konsul 
bawarski w Genui zaprotestował przeciw umie- 
szczeniu w urzędowćj Gaz. di Genova mylnćj wia- 
domości wyjętój z (onstitutionnela o zbiegostwie 
zołnierzy bawarskich. Odmówiono przyjęcia. Wiele 
klasztorów zaprotestowało przeciw żądanemu u- 
przątnieniu miejsc klasztornych na cele wojskowe. 
Unione twierdzi, że Piemont zasiadać będzie ną 
kongreśie z głosem stanowczym. W Toskanii o- 
twarto podobno składki na wsparcie ochotników 
udających się do Piemontu. 

Dresdner Journal z 31go potwierdza wiadomość 
dawnićj podaną o zwołaniu kongresu „w celu ure- 
gulowania kwestyi włoskićj* w końcu kwietnia. 
Dziennik ten tak dalćj mówi: Z innćj strony po- 
dają nam za rzecz zupełnie prawdziwą, że dzień 
30 kwietnia przeznaczonym jest na otwarcie kon- 
gresu. Gdy co do miejsca zebrania się onego nie do- 
tąd nie postanowiono (oprócz Baden i Mannheim, 
mówią jeszcze o Spaa), daleko ważniejszą kwe- 
styę już rozstrzygnięto, gdyż, jak nam za rzecz wia- 
r"godną podają, można sądzić, że przyszło do 
porozumienia się względem ułożenia przygotowa- 
wczego programu. 

Podana wczoraj wiadomość o wysłaniu wojska 
pruskiego do Rastadt, okazała się mylną. 

Senat hamburski wydał we czwartek zakaz od- 
bywania zgromadzeń obywatelskich, tudzież u- 
chwalania w sprawie konstytucyi, albowi m w sku- 
tex ostatniego konwentu obywatelskiego, Senat 
zajmuje się wraz z kolegiami przygotowaniem 
przedstawień w sprawie konstytucyi. 

Według doniesień z Neapolu z 26go marca, 
Król ma się znacznie lepićj, lecz W. Ks. Kon- 
stanty wraz z żoną swoją, chcący go odwiedzić 
w Caserta, nie zostali przyjęci. W. Księstwo po 
złożeniu wizyty Królowej, wrócili do Neapolu. 

Według /ndep. beige hr. Cavour był jeszcze 
w Paryżu w dniu 31 marca. Mówią, że oczekują 
w Paryżu odpowiedzi nader delikatnćj od Rosyi, 
a odjazd hr. Cavoura został odłożony; wszelako 
Kor. Havas donosi, że minister ten wyjechać ma 
31go wieczór. Sprzeciwia się to depeszy bióra 
telegr. berlińskiego, która mówi, że hr. Cavour 
wyjechał 30go wieczorem. 

Wiadomości z Carogrodu przez Marsylię, prze- 
słane w depeszy telegraficznej z tego portu z 30go 
marca, donoszą o kilku dość ważnych (dkiadh, 
Według tych bowiem wiadomości hr. Lallemand 
sprawujący interesa francuskie w Carogrodzie, za- 
pytał się urzędowo wielkiego wezyra o przyczynę 
gromadzenia się wojsk tureckich nad Dunajom. 
Odpowiedź wezyra była wykrętna i nic nieorze- 
kająca. Z wielu stron smutne otrzymano w Caro- 
grodzie wiadomości: na granicach czarnogórskich 
rozpoczęty się znów bójki, a naczelnik powstań- 
ców hercegowińskich Wukałowicz mianowany zo- 
stał przez ks. Daniela wojewodą jednego ze spor- 
nych powiatów; w Bołgaryi obawiają się powsze- 
chnego powstania; nie jest to rzeczą małą, bo 
Bołgarów jest 5 milionów, i prowincya ta grani- 
czy z Serbią i z Rumunią. W skarbie niema zu- 
pełnie pieniędzy, a wypłacone przez bankierów 
londyńskich raty pożyczki wyczerpane zapełnie— 
Też wiadomości z Carogrodu utrzymują, że ks. 
Couza protestował u pięciu mocarstw przeciw gro- 
madzeniu się wojsk tureckich nad Dunajem. Wia- 
domości o słabćj opozycyi powstałćj w Wołoszczy- 
znie podajemy wyż. | 

Pełnomocnicy angielski i francuski w Chinach 
lord Elgin ibar. Gros posostają jeszcze w tym kraju 
by dopilnować wykonania traktatu zawartego w r. z. 
w Tiensin, gdyż rząd chiński stara się aby trak- 
tat ten pozostał tylko na papierze, a w niektórych 
okolicach zajętych przez powstańców wykonać go, 
choćby chciał, nie może. Obaj pełnomocnicy czu- 
wają, aby traktat ten przeprowadzić choćby siłą; 
lecz z drugićj strony przyznać należy, że lord El- 
gin w swych wycieczkach wewnątrz Chin dla po- 
znania kraju i zbadania miejsc w którychby na- 
leżało założyć kantory handlowe i mianować kon- 
sulów, gospodaruje niekiedy jak w podbitym kra- 
ju. Tak postępował w czasie swćj zimowy Wwypła- 
wy rzeką Yang-sekiang; wprawdzie wymawia go 
nieład zupełny panujący w prowincyach nad tą 
rzeką zajętych przez powstańców, którzy go na- 
wet kilkakrotnie atakowali. Urządza on zwolna 
rozległy zarząd i obronę interesów angielskich 
w Chinach przez wyznaczanie Konsulów w mnó- 
stwie miast portowych. W Bzczegółowem spra- 
wozdaniu podamy późnićj nazwiska nowomiano- 
wanych konsulów i miast wktórych rezydować mają. 


Sprostowanie. Wczorajszy „Czas“ powinien być nazna- 
czony N. 75 zamiast 74. 


z 


4 CZAS z Niedzieli 3 Kwietnia 1859. 


storz Jeneralny Dyecezyi Krakowskićj na prośbę przewięle- 
bnego księdza Przeora Augustyanina delegował Komisyę, któ- 
raby się wspólnie z nim obliczeniem przychoda i wydatku za- 
jęła, a razem stan 1 rozciągłość dokonanych prac przy od= 
budowaniu kościoła i Klasztoru zbadała. 


Z pociechą przekonano się, iż ta najpiękniejsza ze względu 
na jéj wzniosłą budowę Bazylika, będąca razem cennym re- 
ligijnym i krajowym pomnikiem, dźwiga się z gruzów i do 
dawnój świetności na chwałę Bożą i ozdobę miasta powraca, 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackićj). 


Hraków 2 kwietnia. żądają | płacą. ą 


Banknoty polskie na 100 złr. RoW.. . . złp.| 412 | a07 


Ruble obrączkowe agio. . . » 
Talary pruskie za 150 złr, now, . . . .-. | 93 92 


Cwanoygiery + + « * * * TPE 


...... 


Półimperyały rosyjskie . . . . . . « « „ | 875 | 8 60 | Presbyteryum prawie już jest wyrestaurowane. Główny filar 
Napoleondory 20-%. s « « « 1 « « « « y | 8 66 | 850 fw kościele trzymający sklepienie, z nowych ciosów odbudo- 
Dukaty holenderskie ważne. . . . ...*. „ |5 5 | 4 90 | wany. Główny portyk słynny ze swoich rozmiarów i kształta 

anstryaokie . . „ . „ „ © „ « « n | 510 | 5 — |wewnątrz odnowiony (w klasztorze liczne reparacye z od- 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „ |83 — |81}— |dzielnych funduszów, to jest z wynagrodzenia za grunt pod 
Obligacye indemn, z kupon. . « « « « : p |76 -—- | 747— |kolej żelazną zabrany uskuteczniene); a do dalszćj fabryki 
Pożyczka nęrodowa z r. 1854.. . . « « 77 50 | 76 — | Kościoła materyagy w oiosach , marmurze, cegle, kamieniu, 


tj 
Listy zastawne polskie z kuponami. . . złp,| 994 | 984 
Wiedeń 2 kwietnia. (telegraf.) azl. o. 


oraz tramach i deskach przygotowane. Najważniejsze atoli 
czekają teraz prace w odbudowaniu sklepienia, a ogromne ru- 
sztowania, czterdzieści dwa łokci wysokości dochodzące, stoją 


ai 100 Maków | PARE a żę j n w już w pogotowiu do tak ważnego i śmiałego zadania. Środki 
Londyn 10 Ł ENNAN, A 3 k 108 90 ku temu są w ręku Opatrzności , i w serou wiernych, ztąd 
Paryż 100 franków of WR 7 43 60 tóż wątpió nie wolno, iżby chybiły na cel tak szczytny i zba- 

1 0a ILR n ORO wiin 3 

ETAN ai DZE RAGIN. a i RAL pS my Aż po koniec roku 1858 ogół funduszów ku odbudowaniu 
aiy, Świry. PW. 02 COR + LK) 65 25 Kościoła wynosił złr. 23,255 kr. 31 m. krn., a oprócz tego 

4 » API Z NOŚ LOGA: FA et w monecie polskiej złp. 16,932 gr. 12. 

39%, PAON AA AGAN da PNE Przychód ten składał się: 

„kp RY ozna Hah z — f1) Z procentów od dawnéj składki w sumie złot. pol. 13,265 
RAP Z 1839. . „PADU WO O. AIER 125 90 gr. 5 przez Ś. p. Kaspra Wielogłowskiego kasztelana, b. 
AETI Y WSOAIY, ENAERE 110 95 Prezesa Senatn na ten cel uzbieranéj i hypotekowanéj. 

Pałyciks naro 11. 0061010403 84% 37 30 |?) Z sumy przez ordynaryaty uzbieranćj a w Kasie Oszczę- 

Obligac e indemn. galic. . -« « « « « + « » = cc dności Liwowskićj złożonćj. j 

Ak z kiwa ; 878 — 3) Z funduszów, ktore tak Członkowie Zgromadzenia XX. 
Ko; kolei ółnocnćj X zudubopowkawdw | nil. |: dx Augustynianów za najwyższem zezwoleniem Najjaśniej- 
> kodfia ruchomego : 3 A : : , f 7 193 — szego Pana według reskrypta ministeryalnego sami przez 
„ kolei franonsko-austryackićj . . . . 237 70 siebie zebrali, jako tóż osoby uproszone; oraz z funduszów 


. 
a E |e 


za sprzedanych 4000 egzemplarzy książeczek „Kościół á. 


Lwów 31 marca. Katarzyny w Polsce“ tudzież za sprzedane obrazki, ksią- 


Dukat holenderski.. . . . « : . . . . . . |5 6 |5 — żki i broszury i na cel odbudowania Kościoła św. Kata- 
„ austryacki nr e aa A Er M: rzyny przez różne osoby ofiarowane. 
= Półimperyał rosyjski, . « « « « + + + » » 
Rakel rosyjski w sk R WACIEGU r ć Wydatki: 
Talar praski... . « « « « « « « » ooo . | 164 | 1 60 Za roboty ciesielskie, murarskie, kamieniarskie, kowalskie, 
Pięciozłotówka polska . © . - + « + « y — _ |ś'usarskie, stolarskie, szklarskie, litograficzne i drukarskie 
Listy zastawne galio. bez kupon. . . . . . [80 40 |79 50 |Clicząc z papierem i introligatorem) malarskie i itp., wydano 
Oblig. indemn, bez kupon. . . . . e e . . [73 45 |72 70 |od początku fabryki 1852 do dnia dzisiejszego złr. 7.492 kr. 
Pożyczka narodowa bos kupon. . . . . . . |78 30 |77 -- |13 mon. konw. 
Za materyały, a szczególnie za drzewo budowlane, deski, 
Półimpe Warsawa wska Fuki — | 6/38 forszty; za cegłę, wapno, gips, kamień ciosowy, marmury, 
Obligi skarbowe . Š 3 ą A g h k e H 4 » [8033 | — żelazo, gwoździe, stęple, portoryum pocztowe, koszta podróży, 


konie i wozy do fabryki i kwesty, oraz różne drobne naczy- 
nia itd, wynoszą od początku fabryki po dzień dzisiejszy zdr. 
91%0 kr. 53. m, k. 


Pozostaje przeto w Kasie ku dalszemu budowaniu kościoła 


kupon « « « « « © a 6 e © o 
Listy zastawne III okresu . . . . . . rubliji4 76 |14 73 
kupon + « « » 2 o 0 e e 6 


WVrocław 1 kwietnia. SUMG W OK Tee w a 2: © 2 POPOWE .złr. 6,599 kr. 25 
Banknoty austryackie w mon. pór Tie seti — fa oprócz tego mon, polską złp. 16,932 gr. 12, 
m, » I: O OWIES Dirt 8 F W materyałach zaś dotąd nieużytych, a d 
ja i gd) ytych, a do 
Polskie dg taako heata stwie Rog 894 dalszćj budowy służyć wakjąsydh; jako to w wa- 
EA kia rze sęrr PF wistowicć: | m» —  |pnie, kamieniu ciosowym, cegle, marmurach, 
oznańskie listy zasta 3 y BOY LPT SZ) | _ (drzewie, deskach sosnowych i dębowych, ko- 

5 © „Tir. > + : ai 

Oblig. kolei krak.-szlązk. E AN "AGE a __  fniach, wozach i utensyliach. . . . . . . . zdr. 4,933 kr 56! 


Razem więc pozostaje w mon. konwen. . złr.11,526 kr 213 
i monetą polską złot. pols. 16,932 gr. 12. 

Po sprawdzeniu szczegółowem książek i kwitów świadczą- 
cych tak o wpływie i wydatkach, wykaz niniejszy podpi- 
sujemy. 

NEN w Krakowie przy Kościele św. Katarzyny na Kazimie- 
rzu dnia 7 marca 1859, 


Ks. Sylwester Grzybowski, kan. kat. Krak. Delegowany od 
prześw. Kons, Jen. D. K. 

Walery Wielogłowski, Delegowany od prześw. Końs. Jen. 
Dyec. Krak. ę 

Kasimiers Bonawentura Świętczak, przeor konwentu Kra- 
kowskiego i Definitor Zgrom. XX. August. prowincyi 
Polskićj, (283-1) 


GRONIE LABA OORE TAE" 7 TERROIR CIA a TOWA OO TZT R REZ TORA E KAC S D 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzę: 

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 1 rano; 

3. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ca- 
noz do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór = do Wieliczki 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 80 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Mysłowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 

z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 

z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 

z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
8. 10 wieczór. 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 

= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 


(19) 


Pociąg osożowy N. 1. 


P HB. Z [U 


pociągów osobowych na c,k, uprzywilej 


W LITOGRAFII „CZASU“ 


wyszedł i jest do nabycia 
TWE REC EB AA HI. EH GB TN 


ZAGNUWTA KRASKNSKIEG0, 


wykonany na papierze chińskim. 


[258] E Cena 30 centów.TGBĘ (4-6 

6X" Tenże nabyć można w księgarniach: J. Czecha, D 
E. Friedleina, J. Wildta, F. Baumgardtena i w Handlu ar- 
tystycznym p. Biasiona w Krakowie. 


EP) egzamina w szkole rolniczej Du- ' 


blańskićj, w Ićj Klasie: z fizyki i chemii, 
rolnictwa, erytmetyki, geometryi i mineralogii; 
w klasie IIćj z mechaniki, administracyj, nauki cho- 
wu zwierząt domowych, rachunkowości, rolnictwa, 
technologii i chemii organicznój; w klasie IIIEj 
z administracyj, nauki chowu zwierząt domowych, 
rolnictwa, leśnictwa, technologii i budownictwa 
wiejskiego, będą odbywać się w dniach 2, 5, 7, 9, 
12, 14go i 16go kwietnia r. b. zrana, z każdym 
uczniem osobno, w obecności Delegatów Towa- 
rzystwa gospodarskiego. Na te egzamina wolny 
jest wstęp nietylko dla rodziców i opiekunów u- 
czniów w pomienionćj szkole znajdujących się, ale 
i dla każdego, kogoby to obchodzić mogło. 
Z Komitetu ck. Towarzystwa gosp. galic. 
We Lwowie dnia 28 Marca 1859. 
(285-1) Za prezesa: Michat hr.Sfarzeński, 


Kundmachung 
Dienstag den 5. April 1859 um 9 Uhr 


Früh, werden vom F'uhrwesens-Standes IDe-|$ 


pot Nr. 11 am Castell-Platze zu Krakau 


25 Stück defektuose k. k. Dienstpferde 


plus offerenti veramssert, — was hiemit all- 
gemein publiziert wird. 
Krakau am 2. April 1859, 


W DONU ZAJĘZDNYĆ 


na Kleparzu 2-piętrowym narożnym Nr. 4 Gm. 7 
są każdego czasu następujące lokale do wynajęcia: 


HS" Lokal na Sklep Korzenny lub innych artykułów z przy- 
ległemi pokojami, Piwnicą, do której wchód z lokalu. 
EE" Lokal na Restauracyę z SALĄ dużą do Balów do Ze- 
bran Towarzyskich, z dodatkiem potrzebnych Piwnic. 

10 Pokoi gościnnych z przedpokojami i Ku- 
chenkami, z Umeblowaniem wewnętrznem, (do których 


(285-1) 


najmujący pościel na 20 łóżek, stosowną Bieliznę i inne 


drobne potrzeby własne mieć powinien.) 


SĘ" Warunki każdodziennie udziela sam właściciel na dele 


mistan od godz. AQćj do féj — na listy zaś frankowa- 
ne natychmiast odpowiada, (243-3-5) 


BE Wapna gaszonego ZR 


©" kilka set korcy Z0-letniego jest do sprzedania. ZEG | 6 


wa Pepe ai dA cz 
Pociąg mieszany Nr. 5 


no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy (przez Przy- | Od- | Trafa |Przy-| Od- | Trafia | Przy-| Od | Trafia 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- Stacya _jazd | | jazd na pociąg „jazd | AM pociąg „jazd | Jeg pociąg 
czór == z Rzeszowa 6. 15 rano,38. popołu- G.[M.[G.[M.| Nr (CMCM Nr. |G.[M.|G.|M| Nr 
: > z ozki 6. |Kraków . . . jwieczórj 8|30 rz.poł | 10 , 30 rang 40 TER F z 
dniu, 9. 45 wieczór = z Wiekozki 6 Bierzanów. . „| 8|44| 8 | 45 [1043 |10 | 44 stsz|. 6 | 2. |mesino 
45 wieczór. Podłęże 9) alol aj 6 |iolsoj1| 2] 15 | 61201 625 Sędziszów O. 
do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w pol., Kłaj. 000 5 9|20| 9|20 11 |17|11 | 17 6|45|| 6| 46 Hohoko , j 
3. 10 popołud. Bochnia. . . .| 9|36|- 9/41 11 |32|11/37 7| 6| 7) 16 Dębica . . 
Słotwina. „ . |30| 1040| B 8 |rszji2| 1 zlaal z|s1| 7 | Czarna | |. 
S a s s ogumiłowioe . 
Przyjechali od 1 do 2 kwietnia. Tarnów. . . .|io|az|1o|ss] 10 fizjazliz isola n 12] lasl o| 0 
HOTEL POLLERA. Fischer Maurycy, Knesok Albin, Reek | Czarna. . . 1112911 | 30 1123] 1124 9l43|| 9146 wrz jc 
Dom, kupcy, Łoziński Wład. pełnom. z Tarnowa. Maha Wa- Í Debica. . . . |11 |4911 |54 1|42| 1 | 47 10| 91016] 12 || Bochnia. . . 
lenty ksiądz z Polski. Ostrowski Aleksander ze Spytkowic. Ropozyce. . . |12|14|12|16 2| zl 2110 104110 44 Kłaj PR 
Jaroszyński Józef z Wiednia. Górnioki Aleksander z Prus, Sędziszów. . . |12 | 29 || 12 | 35 2/221 2|27 11| — 11145 4 Podo GEE 
an OTEL SASKI. W. hr. Wittgenstein ck, nadpor. LA, Trzciana. . „b 54 [12 | 56 2|45| 2 | 47 11 | 37 Hd] Arani wy Ale 
nia. Sewer iński nacz. kopalń z Jaworznia4 Julian yr 3 2 | | 
Michalczowski AKTY Polski. Ludwik Rotsert kup. z Berlina. Rzeszów. EIRO Iw tvey 3110| po pot 6112|10) w pot, Kraków . . 


z Wieliczki 
do Wiepołomice 


z Krakowa 


Wujechali: Ludwik Oraczewski, Aleksander Komarnicki 
do Wieliczki 


wł. dóbr, Julian Michalczewski obyw. do Polski. Józef Mars 
obyw. do Limanowy, 


z Wieliczki 
do Mierzanowa 


z Niepołomice 
do Wieliczki 


Pociąg mieszany Nr. 14. | 


HOTEL. POLSKI, Stanisław Jan Gzowski sekr. kolegialny 
z Wrocławia. Feliks Tarasiewicz ob. z;Przyborowa. Š$. Lion 


RE PRE O 
Pociąg mieszany Nr. 15. 


. Madame P. GIBSON de Paris, 


| Maitresse de Français et Litterature 
peut dès maintenant disposer de 
quelques heures. f 

Les Demoiselles qui se destinent à la profession 
de Gouvernante et qui desireraient soumettre leurs 
Compositions à la Correction d'un Maître sont in- 
vitées à s'adresser à Madame Gibson. 

La demeure de VInstitutrice est Rue Grodzka 
Nro 86,228 Gm. II, près Goebel. (267-2) 


| W Państwie PRZEWORSKIEM 


jest kilka 


FOLWARKÓW 


od św. Jana pod korzystnymi warunkami do wydzierżawienis 
Bliższą wiadomość udziela Adwokat krajowy W. Rybicki 

w Rzeszowie, który oraz do zawarcia kontraktów upoważnio- 

nym jest, (250-2-6) 


' 


DWOREK 


| 
„obejmujący 8 Stancyi, 2 Piwnice 1 Stajnią, 
(łącznie z ogrodami pod jarzyny, rozległości 
mórg dwie, oraz 232 sążni przez całe terry- 
toryum rzeka płynie, w Krakowie, 


przy przedmieściu Piasek położony, jest do sprzedania lub 
wydzierżawienia. (151-5-8) 
Bliższa wiadomość w Handla Wojczyńtskiego. 


ADWOKATA KRAJOWEGO 


[211] DOKTORA (3) 


adl, A8 


znajduje się 


W KRAKOWIE, 


przy ul. Grodzkićj pod L. £? 


~ 36 
w domu p. Kozubowskiego 
ma |” piętrze, 


GEO > LH € CHESEBS 


wanćj kolei galicyjskiej Karola Ludwika, 
począwszy od dnia Hi5go listopada 1858 roku, nadal. 


z Krakowa do Rzeszowa 
Pociąg osobowy Nr. 3. 


Nr. 
3 
3| 
4 17 11 
4 
5 
5 9 
6 
6 
EG 
i 
8 
8 1 
9 


z Bierzanowa 
do Wieliczki 


Poo. osob. N.17 podług potrzeb 
e i 


z Wieliczki 
do Krakowa 


fabr. z Bileka. Stac a 
z Wygjeckóce Konning Żak Skarzewska ob. z córką y N. y j oim a 

argu. wiej zAieWSKi Dr, med. do Tarnowa. Anna Roys} Rra RE A ETTA TNA IA a 
wdowa, do lm Michał Miśkiewicz obyw. do Poleki. $. | Bierzanów . | ja 3 4 Riepołomice . 2135 = bę: CE nij : [po pot, j 
Lion fabr. . i Wieliczka . .| 8|—|x rana |Podłęże. . || g|30]| 9|43 Bierzanów 3 pos. Wieliczka . . po poł. |Bierzanów . . 
EEE Niepołomice . | 9 |55|prz.poł.|Wieliczka . . RICE 
Pm pos. ... 


m seraty, 
BEZ TTE SEK z Ta EAZA E 


NE 
ini z ra e si i 
o godzinie XX. Emerytów ę w kościele 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


za dusz 


J0.KS TERESY SAPIEŻANRI 


na które się Krewnych, Przyjaciół i Pobożną 
? Pabliczność zaprasza. (289-1) 


ragnąc obznajomić Publiczność, A szczególnićj o- 

soby dobroczynnie się przykładające do odbudo- 

, wania kościołą św, Katarzyny XX. Augustyanów 

w Krakowie o postępie fabryki, a razem zdać sprawę z uży- 
tych do dziś dnia na ten cel fanduszów, Prześwietny Konsy- 


- MT "BZWWT Sh. G=- LSA o 
Pociąg osobowy Nr. 1 zostaje w związku z pociągiem m Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i Granicy. > 


dto dto Nr. 2 dto dto dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, O i icy i i 

, » , Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowi 

A do Nr. 3 dto dto dto z Wiednia, Berna, Ołomuńca, (pea Bilska, i dividoj j Ą 
o o Nr.4 dto dto dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i Mysłowic. 


Mieszane pociągi Nr. 14 i 15 nie jeżdź iabielę 1 ówieś igdy. 
Hook riag Nr. 16 i 17 PR peron ra z pociągiem Nr. A 
Od Zarządu jazdy c. k. uprzywil anćj gali udwika. 
Krako w dia dg$ BRONA. TAGE wo o POW cyjskićj kolei Karola L a. 
Ck TEATR POLSKI 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE pod dyrekcyą Juliusza Pfeiffra. 


8. bar. | stan oiep. | wilgotn. | ' Biawisk zmiana ciepła | W Niedzielę dnia 3 Kwietnia 1859. 
» pay Faai tie i neetępnie wieta | N sry A Paise | v sięga dnia KAROL Agi Król Ang ii 
0° Borun. | feanmura | wagigina kk: ci Pr i pzwomik londyński kościoła Ś. Pawła 
87 pic ak ntodur ochmurno KAJAK: | ramat w 4 aktach z prologiem z francuskiego: 
—05| 8 ładniowy stab Pode łud LI r 
— 20 | 1i di ridhodal (RDZY | „biel daną | 75 b COO 05+ 2" °{Do Numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek: 


Ksądzea Drukarni, Awoni Bother. 


(275) 


Dodatek do N. 76 dziennika „CZAS“ z d. 3 Kwietnia 1959, 
REA WOW =" OAZA OO AA RARE 


URZĘDOWE. | 


i 
(269) Ogłoszenie Licytacyi.  @-3)| 


[Nr. 5,218.] Magistrat król. głównego miasta Krako- 
wa podaje do powszechnćj wiadomożci, iż celem wypu- 
szczenia w przedsiębiorstwo budowy kanału podziemnego 
pomiędzy ulicą Floryańską i ś. Jana, odbędzie się w dniu 
3go Maja 1859 r. w gmachu Magistratu w Biórze IV 
Departamentu o godzinie 10 przed południem publiczna 
licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
19,981 złr. 972/,, kr. wal. austr. Vadium wynosi 1998 
złr. wal. austr, Deklaracye piśmienne będą także aż do 
ukończenia licytacyi głośnój przyjmowane. 

Warunki licytacyi mogą być przejrzanemi w Biórze 
IV Departamentu Magistratu. 


Kraków 15 marca 1859 r. 
Zaw z 


(252) Edykt. (3) 


[do L. 750]. C. k. Sąd delegowany niniejszem wiadomo 
Szyni, iż na dniu 25 listopada 1857 roku, zmarł w Atenach 
W królestwie Greckiem Karol Józef dwojgą imion Tressier, 
urodzony w Krakowie. , } 

Ponieważ nie pozostawił żadnego rozporządzenia ostatnićj 
Woli, zaś jego prawni spadkobiercy sądowi nie są znani, — 
przeto wzywa się tym Edyktem wszystkich, którzyby do to- 
g0 spadky jakiekolwiek prawo mieli, ażeby takowe w prze- 
ująsu roku od dnia dzisiejszego począwszy, do tego sądu zgło - 
sili i deklaracye do spadku wraz z wykazem prawa wnieśli, 
gdyż w razie przeciwnym spadek ten, dla którego mianuje 
się tymczasem adwokata krajowego Dra Biesiadeckiego z tymi, 

tórzy się zgłoszą i prawo swe wykażą, pertraktowanym i 

im w miarę ich prawa przyznanym zostanie, zaś część spad- 
owa, do którejby się nikt nie zgłosił, albo wrazie danym 
Caty spadek skarbowi oddanym zostanie. 


Kraków dnia 12 marca 18:9, 


Licitations-Ankündigung (1-3) 


[ad Nr. 3865]. Am 5. Mai 1859 um 10 Uhr Vor- 
mittags wird im Zwecke der Veräusserung des ehemaligen 
Zoll- und Dreissigstamtsgebäudes in Grab (Kreis Jasło, 
Bezirk Dukla) sammt der dazu gehórigen Grundfläche 
von 1176 [_] Klaftern eine öffentliche Lizitationsverhand- 
lung am Ort und Stelle vorgenommen werden. 

Der Ausrufspreis beträgt 890 fl. 40 kr. Óstr. Währ., 
Wovon 100/, als Vadium zu erlegen sind. 

Schziftliche mit dem Vadium belegte und mit einer 
Stempelmarke à 80 Neukrentzer versehene Offerte, wer- 
den bei der Jasloer k. k. Finanz-Bezirks Direction bis 
inclusive 4ten Mai 1859 12 Uhr Vormittags, dagegen 
bei der in Grab delegirten Lizitations-Komission vor dem 
Beginn der mündlichen Versteigerung angenommen werden. 
„Die näheren Lizitationsbedingnisse können bei der k.k. 

Manz-Landes Direktion i Jasło eingesehen werden. 


K. k. Finanz-Landes Direktion. 


Krakau am 18. März 1859. 
PIP pz RORY | "NP E WPA ZE EEE APE PPE PEN 


Bua) izitations-Ankindigung. 0-3) 


[ad Nr. 3970]. Am 6. Mai um 10 Uhr Vormittags 
wird im Zwecke des Verkaufes des ehemaligen Zoll- 
und Dreissigstamts Gebäudes in Barwinek (Kreis Jssło, 

ezirk Dukla) sammt Nebengebäuden und der dazu ge- 

rigen Grundarua von zusammen 1 Joch 539 [C] Klaf- 
tern am Ort und Stelle die vierte Lizitation abgehalten 
werden. 

Der Ausrufspreis beträgt 1412 fl. 25 kr. str. Währ. 
Wovon 10°/ als Vadium zu erlegen sind. 

Bis inclusive 4. Mai 1859 12 Uhr Vormittags wer- 
den auch schriftliche, mit dem Vadium belegte und mit 
ener Stempelmarke von 30 Neukreutzer versehene ver- 
siegelte Offerte bei der k, k. Finanz-Bezirks Direktion 
in Jasło, dagegen bei der deligirten Lizitationskommis- 
sion in Barwinek am 6ten Mai 1859 vor dem Beginne 
der miindlichen Lizitation angenommen werden. 

Die niiheren Lizitationsbedingnisse kónnen bei der ge- 
nannten k. k. Finanz-Bezirks Direktion eingesehen werden. 


K. k. Finanz-Landes Direktion. 
Krakau am 18 Marz 1859. 


(284) Obwieszczenie. 


WEB Lodz eg O E Pea ni- 
), iż na żądanie spadkobierców 
śp. Walentym Welskim , celem o ago olule 
wspólnćj własności, publiczna licytacya dóbr Mikulice 
z przyległościami Ostrów, Wolica i Xawerówka w ob- 
wodzie Rzeszowskim położonych, w jednym terminie na 
dniu 23 maja 1859 o godzinie 9 z rana w ck. sądzie 
obwodowym Rzeszowskim pod następnemi warunkami przed- 
Sięwziętą będzie. 
Za cenę wywołania stanowi się wartość wydobyta po- 
Zasądowem oszacowaniem w ilości 84,000 złr. w wa- 
lucie austryatkićj i dobra licytować się mające sprze- 
danemi będą tylko za cerę wywołania lub wyłój ta- 
Kowój, jednakże bez wynagrodzenia przypadającego 
za powinności poddańcze, które już sądownie przy- 
znane i z tabuli krajowćj jest wykreślone, przyczem 
wyraźnie zastrzega się, ił zabipotekowanym na tych 
ża wierzycielom, ich prawo zastawu bez wzglę: 
= na cenę sprzedaży zachowuje się. 
3 Każdy chęć kupienia mający, obowiązany jest złożyć 
ilość 4200 złe. w wal. austr, jako wadium do rąk 
omisyi licytacyjnćj, w gotówce, w galic. stan. listach 
zastawnych, lub w cbligacyach indemnizacyjnych wraz 
AH według kursu z ostatnićj gazety Krako- 
„ J Powziętego, który wszakże wartości nominal- 
M fiz onosió nie może. Wadyum takowe najwięcój 
> na bodi. do zapłacić się mającćj ceny kupna do- 
ozondj a, innym zaś współlicytującym po ukoń- 
cytaayi bezzwłocznie zwrócone zostanie. Bpa- 


(1-3) 


3) 


4) 


5) 


6) 


7) 


8) 


dkobiercym po ś. p. Walentym Wolskim wolno jest 
także współlicytować bez złożenia wadyum na tən 
wypadek, jeżeli się przy komisyi licytacyjnój świadec- 
twem tego sądu wykażą, że wadyum na część chęć 
kupienia mającego spadkobiercy po é, p. Walentym 
Wolskim pupilarnie jest zabezpieczone. 


Knpiciel jest obowiązany złożyć trzecią część ofiaro- 
wanćj ceny kupna w przeciągu 30 dni po doręczeniu 
uchwały akt licytacyi sądowćj przyjmującćj. Wadyum 
w gotówce złożone w tę trzecią część będzie wracho- 
wane, zaś wadyum w papierach w punkcie 2im ozna- 
czonych składane uprzednio, na gotowzę wymienione 
być musi. Po złożeniu trzecićj części kupiciel wpro- 
wadzony będzie w posiadanie fizyczne kupionych dóbr 
na własny koszt, 


Z pozostałych dwóch trzecich części ceny kupna od- 
ciągnąć należy przedewszystkiem dom. 863, p. 416 
n. 14 on. dla galic. stan. tow. kredytowego, pozo- 
stałą jeszcze ilość 12,250 złr. mk., następnie dom. 
363 p. 417 n. 41 i 44 on. dla funduszu kaduka, 
pozostałą jeszcze ilość 7,376 złr. 22 kr. mk. a dom. 
363 p. 418 n. 42 on. na rzecz JO. Leona księcia 
Sapiehy dłużny kapitał 4000 złr. mk. z większego 
6000 złr. mk. pochodzący, ponieważ zaś ze względu 
na zaległe jeszcze procenta, podatki i inne należy- 
tości, tudzież ze względu na ciężary gruntowe lub 
inne długi tymczasem do tabuli wejść mogące, obli- 
czenie przedsięwzięte być musi, przeto po złożeniu 
i wykazaniu się z ujszczonćj pierwszćj i trzecićj czę- 
ści ceny kupna, wyznaczony będzie termin, na któ- 
rym obliczone będą długi intabulowane i przez na- 
bywcę przyjąć się mające. 

Przy tym terminie będzie zarazem oznaczone o ile 
zaległości z pierwszćj trzecićj części uiszczone być 
mają, następnie jak pozostała ilość tćj pierwszój trze- 
ciéj ceny kupna, jako tóż reszta pozostałych jeszcze 
dwóch trzecich części ceny kupna i na rzecz których 
spadkobierców i w jakich liczebnie oznaczyć się ma- 
jących ilościach tymże wypłaconą lub tóż reszta tych 
dwóch trzecich części zabezpieczoną być ma, stanowi 
się wszakże jako warunek, że z reszty wypłacić się 
mających dwóch trzecich części ceny kupna ilość 8000 
złr. mk. w przeciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia 
oddania fizycznego posiadania nabytych dóbr do de- 
pozytu sądu licytacyę przeprowadzającego złożoną, lub 
té} zezwolenie na pozostawienie tćj ilości przy grun- 
cie dóbr kupionych od tych spadkobierców okazane być 
ma, którzy przy obrachowaniu na tę ilość przekazani 
zostaną. Dalsza reszta ceny kupna pozostawiona bę- 
dzie, w téj liczbie, jaka się przy obrachunku wykaże 
przy kupicielu za 5ym procentem półrocznie z góry 
opłacać się mającym przez lat dwa, a nawet i dłużćj, 
w miarę tego jak się wykcże, że resztująca ilość ma- 
łoletnim Włodzimierzowi i Zdzisławowi Wolskim wy- 
łącznie przypada. 

Gdyby zaś jeden lub więcćj z współwłaścicieli do- 
bra Mikulice z przyległościami kupili, natenczas zo- 
stawia się tymże prawo potrącenia z resztującćj cery 
kupna z swoich pretensyj, jakie mają przeciw masie 
spadkowćj ś. p. Walentego Wolskiego, jednakowoż 
o tyle, o ile te ich pretencye przez resztę współwła- 
ścicieli za rzetelne uznane będą. 


Po ukończonem obliczeniu wydany zostanie kupi- 
cielowi dekret własności, poczem tenże za właściciela 
kupionych dóbr na własny koszt będzie intabulowany, 
równocześnie wszakże na tychże dobrach będzie za- 
intsbulowaną na jego koszi, reszta ceny kupna jaka 
z obrachunku na każdego udział msjącego wykaże się. 


Od dnia wprowadzenia nabywcy w fizyczne posiadanie 
nabytych dóbr, obowiązany jest tenże wszystkie na 
tych dobrach będące ciężary gruntowe, publiczne da- 
niny i podatki z własnego majątku opłacać, nie zaś 
te, które przed oddaniem dóbr należały się i zaległy 
i względem których przy obliczeniu w 4ym punkcie 
oznaczonem, kompensacya nastąpi. 

Dobra te według wymiaru katastralnego przez sąd 
wprowadzonego obejmujące powierzchni dominikalnój 
1,089 morgów i 1,828 kwadr. sążni, a między temi 
235 morgów i 868 kwadr. sążni lasu, sprzedane bę- 
dą ryczałtem bez wszelkićj rękojmi i stosownie do 
punktu pierwszego z wyłączeniem wynagrodzenia ur- 
baryalcego. 

Chęć kupna mający powziąść może potrzebne prze- 
konanie o stanie zasiewów zimowych, budynków, roz- 
ciągłości gruntów i granic na miejscu u sądowego 
zarządzcy dóbr p. Marcellego Lubańskiego i z inwen- 
tarza masy śp. Walentego Wolskiego znajdującego 
się w sądzie, równie téż o stanie tabularnym z wy- 
ciągu tabularnego, także w sądzie będącego. 


Gdyby nabywca któremukolwiek warunkowi licytacyj. 
nemu) lub tóż bliższem oznaczeniem wypłaty resztu- 
jących dwóch trzecich części ceny kupna przy obra- 
chunku ustanowić się mających, zadość nie uczynił, 
natenczas relicytacya tych dóbr na żądanie poszko- 
dowanego tym sposobem spadkobiercy, 2 względnie 
współwłaściciela bez nowego oszacowania w jednyu 
terminie, nawet niżój ceny szacunkowćj rozpisaną i 
wykonaną będzie, a wiarołomny nabywca za wszelkie 
stąd wynikłe szkody nietylko zakładem i już złożoną 
ceną kupna, lecz także całym w sprzedanych dobrach 
i gdziekolwiek bądź znajdującym się ruchomym i nie- 
ruchomym majątkiem odpowiedzialnym będzie. 
Koszta z przeniesieniem własności połączone, ma na- 
by «ca z własnego majątku opędzić, również należy 
do niego bez wszelkiego wynagrodzenia, pokrycie ko- 
sztów wynikłych z zabezpieczenia resztujących dwóch 
trzecich części ceny kupna. 


Uchwalono w radzie ck. sądu obwodowego. 
Rzeszów dnia 11 marca 1859, 


imseraty. 


Uwiadomienie 
o stanie Towarzystwa Dobroczynności pod 
opieką dam w Tarnowie za rok od dnia 1 
marca 1858 do dnia 28 lutego 1859 r. 


złr. kr. m.k 
Przychód. i 
Z dnia 28 lutego 1858 zostało 3,765 173 
Od dam wydziałowych 
Przełożona JO. Izabella księżna San- 
guszkowa . . złr.100 
W. Brzezińska Julia 


W. Jordanowa Apolonia. . . „ 16 

W. Kańska Katarzyna , 10 

W. Kozdrańska Aurelia . 10 

W. Michalczewska Karolina 

W. Sidorowiczowa Regina. .„ 10 146 — 
Od stanu duchownego 

JW. ksiądz biskup Pukalski . „ 10 

W. ksiądz Kalatowicz Wojciech, 168 

z „ Komperda Jan prob.„ 50 

É „ Prohaska Wacław . „ 65 

3 » Wilczek Józef prof. 
teol. i sekretarz . „ 30 323 — 


Od dam dobroczynnych 
JO. Izabella księżna Sanguszkowa 
z przedstawienia teatralnego przez 
amatorów w Krakowie . . złr. 337k.16 


W. Dąbska Salomea 0127 SŁ 
W. Leśniowska z Ryglic. . . „ 40,— 
JW. hr. Walewska . . . . . „* 10, — 
W. Panna Wajdner Laura. . „ 18,„— 417 16 
Od dobroczyńców towarzystwa 

JW. bar: Augustyn jen.-major . „ 15,— 
Biała Gromada. . -. - «.- «1» SE 
W. Hayderer starosta obwod. „ 5,— 
N. N. w obligacyach . --. - „ 150, — 
W: Kingelkam IA, sarai. „115, — 
JO. Władysław książę Sanguszko „ 20,— 
JO. Roman książę Sanguszko 

MIOU W SEN 00. | „ MOBY 
W. Strasiewicz Jan . +» 80,— 
» Sidorowicz Maryan . . . „ 11,46 


„ Wiśniowski . . . . . .„ 15,— 366 46 
Z widowisk publicznych jako to: 
Z loteryi fantowćj z d. 11 lipca 
GEE Z: DR . złr. 483 „30 
Z przedstawienia teatralnego d. 
18 marca: 1858 4779007, 4 „% NESZ 
Z balu d. 18 stycznia 1859 . „ 205, — 


»  „ d. 1 lutego a asm. ZOK 
 » FLS 3 » - 1» 235„— 1,028 30 
Prowizyi od kapitałów i obligów . . . 


Za roboty w zakładzie. . . . . . . . . 49749 


Ogół 
Edezchód. 
Utrzymanie sierót . a cada A s 3 dożód. OŚ 
Suknie, obówie i inne potrzeby . . . 80 57 
Wydatki na roboty w zakładzie . 106 41 
Dozorczynie i nauczycielki . . . . . 111 — 


Wydatki bałów 
D. 18 stycznia 1859 . - złr. 53 k. 30 


D. 1 lutego żre Teryt 3.30.„oa6 
D. 13, r po” * » 85 „ 22 17352 
Wykupno gruntu na własność . . . . . 1251 

Restauracye budowli i obrobienie gruntu 
ogrodowego . wd Łór DE Ac -209 8 
Podatki OSR, « . «. póŹ <+ 17. 54 
Kominiarzówi $: E e<af SX 5-4 Gg: + 11 — 
Za lekarstwa . . . . . . 11 46 
Wsparcie sierotom . M 194348 + 10—.. 
Ogół rozchodu 1,978 582 

Porównanie. 


Przychodu . . . . . . . . .6723fi. 83/, kr. mk. 
Rozchodu . . . . . . . . .1978f1.5834kr. , 
Zostało z d. 28 lutego 1859 . . 474411.10 kr. mk. 
To jest gotowemi w kasie 1394 fl. 10 kr. 

Obligami indemnizac. . 2850 fl. — 

Oblig. skarbowy |. 100 fl. — 


List zastawny galicyjski. . 100. — 
Rewersami . . . . . . . 3004. — 

JO. Księstwo Sanguszkowie prócz powyższych da- 
rów pieniężmych dostarczyli do zakładu produktów 
ziemnych w wartości 123 fl. mk. 

Do największych dobroczyńców w tym roku liczy 
Towarzystwo JW. hr. Clam- Martinica Prezydenta 
krajowego, który wpływem i datkiem podniósł Za- 
kład do stanu kwitnącego. Nie mnićj przyczynili się 
do dobra sierot JW. ks. Biskup Pukalski, W. ks. 
Infułat Szlosarczyk, W. ks. kan. Król, W. ks. Jan 
Komperda proboszcz Podgórski, W. ks. Galiński 
proboszcz Wojnicki, W. ks. Prohaska, Dziubasik; 
WP. Hayderer starosta, WP. Bandurowski adwo- 
kat, WWPP. Pułkownicy: Berger, Hamersten; tu- 
dzież P. Major Liszke dając muzykę bezpłatną; P. 
Karol Polityński, P. Maryan Sidorowicz, P. Dr 
Metzger, Jks. Kolasiński katecheta Zakładu, P. Cie- 
pliński, P. Korsynek, którym to dobroczyńcom To- 
warzystwo najczulsze składa dzięki; jakoli też WW, 
PP. Dobrzyńskim z Partynia za 10 korcy ziemnia- 
ków, WP. Brzozowskićj z Bobrownik za 2 korce 
pszenicy i 2 korce żyta. Niemnićj winno Towarzy- 
stwo podziękować za łaskawy udział Damom ho- 
norowym: WP. z hr. Klebersberg Bercie Leśniow. 
skićj wraz z córkami, JW. hr. Olimpii Bobrowskićj, 
WP. Franciszce Brzozowskićj z Bobrownik tudzież 
WP. Salomei i Władysławowćj Dąbskićj, WP. Hay- 
dererowćj starościnie z córką, WP, Ebnerowćj pre- 


zesowćj z córką, WWPP. Naczelnikostwu Brzeziń. 
skim za szczególny udział około dobra sierot; jako- 
liteż P. Wiszniowskim, i pannie Laurze Wajdner i 
wielu innym nie wymienionym osobom za dobro- 
dziejstwo sierotom wyświadczone. 

Nie może oraz pominąć Towarzystwo by niepo- 
dziękowało JW. bar. Augustynowi jenerał -majoro- 
wi, młodym książętom Sanguszkom, JW. bar. Beust 
z córkami i nieznajomemu dawcy obligacyi indemn. 
w kwocie 150 fl. hr. D. 

Co do czynności Towarzystwa: Damy wydziało- 
we z prawdziwie macierzyńską troskliwością zawia- 
dywały miesiącami Zakładem. W tym roku uzyskało 
Towarzystwo Damę Wydziałową W. Katarzynę 
z Nowakowskish Kańską, WP. Aurelię Kozdrańską 
oprócz obowiązków Damy Wydziałowćj z całą sy- 
stematycznością kierowała robotami w Zakładzie. 

Zakład utrzymywał 40 sierot i utrzymuje, z któ- 
rych wyszło osm usposobionych, tyleż na ich miej- 
sce przyjęto. Zakład odbierał dla sierot książeczki 
od osoby wysoko w Wiedniu położonćj. Czynno- 
ściami Zakładu i Towarzystwa kierował sekretarz. 

Nauczyczycielem w Zakładzie był P. Karol Piąt- 
kowski, nauczycielką robót $. p. Katarzyna Fitkow- 
ska, a teraz P. Seweryna Stepkiewiczowa. Do po- 
mocy służy Damom Wydziałowym w rzeczach go- 
spodarczych P. Kunegunda Andrzejowska. 

Wpływ wysokich osób postawił Zakład w kwi- 
tnącym stanie, tuszy sobie Towarzystwo, iż za tym 
wzorem pójdą i inni, bo nabyli przekonania, iż 
sieroty, to dzieci wszystkich, a przeto wszyscy o 
nie starać się powinni. 

Tarnów lgo marca 1859. 


Jako Prezesowa Towarzystwa Dobro- 
czynności w Tarnowie 
Izabela z ks. Lubomirskich ks. Sanguszkowa. 
X „Józef Wilczek Sekr. Tow. 


DO KSIĘGARNI 


JÓZEFA CZECHA 


W KRAKOWIE 
w głównym rynku w hotelu Drezdeńskim. 
Nadeszły następające nowe dzieła: 


Baliński Michał. Pamiętniki historyczne do wyja- 
śnienia spraw publicznych w Polsce XVII wieku. 
Posługujące, w dziennikach domowych Obucho- 
wiczów i Cedrowskiego pozostałe, wydał z ręko- 
pismu, wstępem i przypisami objaśnił. 8vo Wil- 
no 1859 r. złp. 6 gr. 20. 

Borucki Maksymilian. Ochrona lasów z zasady Eko- 
0820 politycznej, 12mo. Warszawa 1859 r. 
złp. 4. 


(182-1) 


. 178 30 |Chodźko Ignacy. Pustelnik w Proniunach. Powieść 


w dwóch częściach. (Podania Litewskie serya II) 
8vo Wilno. złp. 9. 


przychodu . 6,123 85 | Czarkowski Piotr. Krótki wykład geografii powsze- 


chnćj. Wydanie czwarte poprawne. Svo Warsza- 
wa. złp. 3 gr. 10. 

Czarkowski Piotr. Rzecz o współgłosce J. Na zasa- 
dach mównictwa 8vo. Warszawa 1859. złp. 2. 
(Czarnowski J. N.) Dwaj Zygmunci Jagielloni czyli 

Polska w pierwszćj połowie XVI wieku. Opo- 
wiadanie skreślone przez autora Ukrainy i Zapo- 
roża; z czterema portretami, 8vo. Warsz. 1859. 

złp. 24. 

Czerwiakowski Ignacy Raf. Opisanie roślin dwu- 
listniowych lekarskich i przemysłowych. Botaniki 
szczególnćj część trzecia obejmująca Dwulistnio- 
we zdrożne, bezpłatkowe i jednopłatkowe nad- 
jajnikowe aż po rodzinę szorstkolistnych, wyłą- 
cznie vo, Kraków 1859. złp. 16. 

Dmochowskiego F. S. Wspomnienia od 1806 do 1830 
r. 12mo Warszawa 1859 r. złp. 8. 

Dmochowskiego F. S. Opowiadania Ojca, obejmu- 
jące Historyą Naturalną, Jeografią, Historyą Pol- 
ską i starożytną, Powieści i Poezye. Część I 
z dwiema rycinami i mapą. Część II z trzema ry- 
cinami 8vo. Warszawa 1859 r. złp. 10. 

Dmochowskiego F. S. Przekleństwo Matki. Opo- 
wiadanie na rzeczywistych faktach osnowane Svo 
Warszawa 1858. złp. 8. 

Dmochowskiego F. S. Satyryczne Powieści i Gawę- 
dy, wiersze różne, przekłady i życiorysy Śvo 
Warszawa 1859. złp. 4. 

Gliszczyński Michał. Hus i Husyci, szkice history- 
czne napisał podług Palackiego i Sommera z dwie- 
"ma rycinami, 8vo, Warszawa 1859. złp. 20. 

Hoffmanna E T. A. Powieści tłumaczył z orygina- 
łu Maurycy Ernest Wereszczyński. (Natansona 
Wybór przekładów z wzorowych pisarzów za- 
granicznych. Tom XXVIII i XXIX) 12mo War- 
szawa 1859. złp. 10. 

Kaczkowski Zygmunt. Sodalis Marianus powieść 
historyczna ze starych ksiąg i papierów spisana, 
8vo Warszawa 1859 5 tomów złp. 33 gr. 10. 

Klassyczną kuchnia wykwintnego smaku dla pol- 
skich gospodyń oparta na długoletniem doświad- 
czeniu zawierająca w sobie mięsne i postne po- 
trawy oraz urządzanie rozmaitych konfitur, so- 
ków, konserw i likierów; pieczenie ciast; robotę 
serów i farb, yo, Warszawa, 1859. złp. 8. 

Korzeniowski Józef. Szczęście za górami powieść, 
8vo Wilno 1858 złp. 16. 

Kozłowski F. Dzieje Mazowsza za panowania ksią- 
żąt, 8vo Warszawa 1859 złp. 18. 

Kraszewski J. I. Mogiły. Abracadabra. Dwa. fra- 
gmenta, oraz przepisany przez tegoż Djarjusz po- 
dróży z Warszawy do Petersburga hr. Kazimie- 
rza Konst, de Bröhl Platera starosty Inflanckie- 


Dodatek do dziennika „CZAS* z dnia 3 Kwietnia 1859. 


DZ EO AE DO PC OZ Z A WRO KO ACZ WA KROCZA FOSY AA SES YW EBY SLA CAREL. WIESZ VAV NEII VN LOAD DELTE TZW KIRO UE ESY PT A WADOWICKA O BEER. HCO YA 


go, późnićj podkanclerza litew. w 1782 roku od- 
bytćj, 8vo Warszawa 1859 złp. 6 gr. 20. 

— Staropolska Miłość. Urywek pamiętnika 12mo, 
Warszawa 1859 złp. 6 gr. 20. 

Kucz R. Godzina u dziennikarza, krotochwila w 1 
akcie ze $piewkami, 8yvo Warszawa 1859 złp. 2. 

— Tajemnice Starego Miasta, krotochwila ze śpiew- 
kami w 1 akcie z muzyką L. Steckiego, 16mo 
Warszawa 1859 złp. 2. 

— Ulica nad Wisłą, krotochwila w 2ch aktach ze 
śpiewkami, 8yo Warszawa 1859 złp. 2. 

Lewestam Fr. Henryk. Obraz najnowszego ruchu 
literackiego, 8yo Warszawa 1859 złp. 8. 


Łepkowski Józef. Broń sieczna w ogóle i w Polsce 
uważane archeologicznie z 4 tablicami rycin, 8vo 
Kraków 1859, złp. 6. 


Michelet'a Ptak. z francuzkiego, czwartego wydania 
przejrzanego i pomnożonego, przełożył Wincenty 
Stępkowski, 8vo Warszawa 1859, złp. 8. 

Mittelstaedt Jan. Zarysy ekonomii politycznćj zgo- 
dne z religią chrześciańską zastósowane do go- 
spodarstwa wiejskiego. (Dochód przeznaczony na 
dobroczynne cele), 8vo Warszawa 1859, złp. 5. 

Moraczewska Bibianna. Dwóch rodzonych braci po- 
wieść, 8vo Poznań 1859, 2 tomy złp. 12. 

Micke E. Walenty Duval czyli jak osiągnąć szczę- 
ście własnemi siłami, przekład z niemieckiego 
Br. Leśniewskićj, 8vo Warszawa 1859 złp. 4. 


Orłowski Ksawery ks. Boga Nieśmiertelnego w śmier- 
telnćj ludzkićj naturze cierpiącego święta Histo- 
rya, wyjątkami nauki obyczajowćj z Pisma Sgo 
i Ojców Kościoła objaśniona, dla użytku chrze- 
$cian prawowiernych; złacińskiego na polski ję- 
zyk przetłumaczona, wydanie trzecie, 8vo War- 
szawa 1859, złp. 10. 


Pomysły do reformy w dobrach szlacheckich mia- 
nowicie na Wołyniu 8v0 Warszawa 1859, złp. 3 


Portret śp. Zygmunta Krasińskiego 4to na chińskim 
papierze, złp. 1 gr. 6. 

Powiastki moralno-fantastyczne podług Duńskiego 
H. C. Andersena, naśladował Fr. H. Lewestam, 
z 48 drzeworytami, 12mo Warsz. 1859, złp. 10. 

Proniewskićj Karoliny. Piosneczki. Bogu na chwałę, 
ną pamiątkę przyjaciołom 16mo, Wilno złp. 10, 

Rarey'a J. S. Sposób obłaskawiania w krótkim cza- 
sie najdzikszych i najzłośliwszych koni, 8vo War- 
szawa 1859, złp. 3 gr. 10. 

Schmitt Henryk. Rokosz Zebrzydowskiego. Opisał 
według źródeł głównie rękopisemnych Svo. Lwów, 
złp. 16. 

Słowacki Juliusz. Balladyna tragedya w Ściu aktach 
12mo. Warszawa 1859, złp. 4. 

— Książę niezłomny przez Kalderona de la Barka 
12mo. Warszawa 1859, złp. 4. 

— Lilla Weneda, tragedya w 5ciu aktach 12mo. 
Warszawa 1859, złp. 4. 

(Snarski S. X. D.) Dzieje rzymsko-katolickiego ko- 
$cioła w krótkich szczegółach zebrał X. S. S. D. 
8vo. Wilno 1859, złp. 10. 

Syrokomla Władysław. Przyczynki do historyi do- 
mowćj w Polsce. (Samuel Kornecki, Adam Tarło, 
Bogusław Radziwił), 8vo. Wilno 1859, złp. 5. 

— Starosta Kopanicki, więzień w Sannenburgu. U- 

stęp z pierwszych lat panowania Augusta Iligo 
8vo. Wilno 1859, złp. 9. i 

— Stella Fornarina (córka piekarza). Ustęp z życia 
Rafaela, Svo. Mińsk 1859, złp. 6 gr. 20. 

— Wiejscy politycy, komedya w 3ch aktach wier- 
szem 8vo. Warszawa 1859, złp. 6 gr. 20. 

— Możnowładcy i Sierota (Zofia księżniczka Słucka) 
dramat historyczny z XVII wieku w 4ch aktach, 
w 5ciu odsłonach Svo. Wilno 1859, złp. 8 gr. 10. 


Sztyrmer Eleonora. Noc bezsenna. Rozmyślania i 
powiastki Nieboszczyka Pantofla, z papierów po 
nim pozostałych ogłoszone Svo. Warszawa 1859, 
3 t. złp. 24. | 

Szymanowski Wojciech. Gra z jeografii Królestwa 
Polskiego z tablicą gry przedstawiającą 64 wi- 
doki przyrody, miasta, gmachy, zwaliska zamków, 
oraz ubiory typowe mieszkańców rozmaitych pro- 
wincyj. (Dla zabawy młodzieży polskićj) zebrą- 
na i napisana 4to. Warszawa 1859, złp. 4. 

Śmigielska Józefa i Aleksandra z Chomentowskich 
Borkowska. Obrazki z życia $więtobliwych i bo- 
gobojnych Polaków i Polek. Ofiarowane młode- 
mu wiekowi zrycinami 8vo. Warszawa 1859, 0- 
prawne złp. 9. 

— To A Wiktor i i bez obrazków złp. 5. 

Vimercali Wiktor. Kurs języka włoskiego podłu 
metody Robertsona. Przystósował do rap SF 
skiego J. Chęciński, 8vo. Warszawa 1859. złp. 9. 


Willa Henryka Dra. Tablice do jakościowo-chemi- 


[4 


cznych rozbiorów Wraz z opisem systematyczne- | cukru 


go biegu analizy; przełożył Mik, Lud. Brunner, 
z przedmową profesora Jana Łosia, 8yo. War- 
szawa 1859, złp. 4- y 

Wilanta Hippolita księdza. Kazania niedzielne“ 8yo. | 
Warszawa 1859, złp. 16. OPAR 

Wilkońskićj P. z L. Powieści 12mo. Warszawa 
1859, 2 t. złp. 12. 

Woronowicz Aleksander. Obrazki współczesne. Ser- 
ce w worku. Komedya w 4ch aktach i Po ludzku 
i po bożemu. Komedya w 4ch aktach wierszem 
8vo. Wilno, złp. 6 gr. 20. 


t 


$ 


Wykład przyczyn znacznéj śmiertelności rocznia* | x 


ków z wskazaniem zaradczych środków 8v0. Rar; 
dom, złp. 4. (210-2-3); 


W Drukarni „Czasu“ 


R 


Die Berliner illustrirte Damen- Zeitung: „Der E AA m/h EŒ “ begivnt heute 
das zweite Quartal. —Die nächsterscheinenden Nummern werden neben vielen Andern bringen: Ab- 
bildungen und Schnittmuster der neuen Sommer - Mäntel und Mantillen, für Erwachsene und Kinder, 
Sirohhüte, Abbildungen und Schnilte der gesammten Leibwische u.s. w.— D-r Bazar ist die nützlich- 
ste, reichhaltigste und billigste Familienzeitung; sie hat die Aufgabe durch Abbildung und Beschrei- 
bung die Selbstanfertigung aller Gegenstände, welche irgend in das Bereich ‘weiblicher handarbeit 
ehören, stets nach der herrschenden neuesten Mode zu lehren. Es erscheinen jährlich über 2000 
Abbildungen der modernsten. Toilettengegenstände und Handarbeiten, Original-Muster für Weissstiicke- 
rei und Tapisserie-Arbeiten, Hikelmuster, Modenbilder und eine grosse Anzahl moderner Schnittmuster, 
die gesammte Damen-Garderobe, Leibwdsche und Kinder-Garderobe umf:ssend, nach denen selbst die 
ungelbteste Hand im Stande ist, ein modernes und gutsitzendes Kleidungsstück anzufertigen. — Der 
unterkaltende Theil des Wazar liefert illustrirte Novellen und Skizzen, belchrende Aufsätze, Musik- 
Piecen fùr Pianoforte, Bilder - Räthsel, Rösselsprung- Aufgaben und eine Fülle von Notizen und Recepten, 
die Hauswirthschaft und Toilette betreffend. — Der Inhalt der Zeitung ist so reichhaltig und werth- 
voll, dass oft eine einzige Nummer den Abonnements-Preis doppelt und dreifach einbringt. 

Berlin, Maerz 1859. Die Administration des azar. 

Bezug nehmend auf Vorstehendes, empfiehlt sich die unterzeichnete Buchhandlung zu gef. Auf- 
tragen und ist gern bereit. Probenummern zur Einsicht mitzutheilen. Der BAZA BR erscheint vier- 
teljährlich in 15 Foliobogen (6 Lieferungen) und beträgt der geringe Abonnementspreis vierteljäbr- 
lich mur £ fl. k. m. Julius Wildt m Krakau (279) 
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Woje zdanie (1-3) 
ges” 0 środkach kosmetycznych do ust i 
lekarza zębów F, G. POPPA w Wiedniu. 


i Peszł, 18 lutego 1859. 

Poczytujemy sobie za obowiązek, oddać wszelką słuszność prawdzie i przyznać, że wszystkie kosme- 
tyczne środki do zębów i ust, które spekulacyjny duch tegoczesny z Wiednia w całój monarchii w uży- 
wanie wprowadzić potrafił, u nas w Peszcie przez wodę anaterynową do ust Poppa i tegoż pastę do 
zębów, zaćmione i na pośledniejsze stanowisko skazane zostały. — Kosmetyczne środki do ust i zę- 
bów Poppa, stały się u nas niezbędną potrzebą toaletową, używaną ogólnie we wszelkich warstwach 
towarzystwa, środkami kosmetycznemi, które jeszcze po 10ciu i 20tu latach tak równie poszukiwane 
będą, jak dzisiaj, Nasi lekarze zębów posiadają tyle skromności, że się wynachodzeniem podobnych 
rzeczy zatrudniać nie myślą, w tóm przekonaniu, że w tym względzie szczęścia by nie zrobili, tém 
bardzićj, że i pasta do zębów tutaj szczególnego powodzenia nie doznaje. — Nowy środek lekarski do 
zębów, mianowicie jego anaterynowa pasta do zebów jest równie tak prawdziwym środ- 
kiem zęby konserwującym, jak oraz działającym jak najskutecznićj w wielu słabościach zębów. Jest to 
podług zdania naszych najpierwszych lekarzy od zębów gruntownie z największym dowcipem wymy- 
ślony rezultat umiejętności, środek, który wynalazcy z powodu swych zbawiennych skutków zaszczyt 
przynosi. Dr. St. Jiko, chemik. 


Powyższe artykuły mają do sprzedania: 
w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki ip. Józef Jahn. 
we LWOWIE: p. C. F. Milde i p. Laneri aptekarz. 


w Andrychowie p. H. Unger. |w Rozwadowie p. K. Marecki. 


eraren wa 


(237) 


„ Bilsku p. C. Schaffran. | „ Rzeszowie p. Ig. Schaitter. 

„ Bochni p. Konst. Solik. „ Samborze p. apt. Kriegseisen. 

„ Brodach p. apt. Deckert. „ Sanoku p. Jaklits. 

„ Brzeżanach p. B. Fastenhecht. „ Stryju p. apt. Sidorowicz. 

„ Czerniowcach. p. Różański i p. Zacharyasiewicz.| „ Tarnopolu p. Latinek i p. A.' Morawetz. 


Jahn. 
p. A. Tomanek i spółka i pp. bra- 
cia Gzuczawa. 


„ Dembicy p. apt. Herzog. „ Tarnowie p. J. 
„ Dobromilu p. A. Krotowski. | „ Stanisławowie 


„ Jarosławiu p. Ig. Bajan. | 
„ Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz. | „ Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka. 


„ Przemyśla p. Machalski. | „ Złoczowie p. apt. Pettesch. 
„ Przeworsku p. apt. Janiszewski. | 


Włoskie kapelnsze 


slommkowe 


dla, dam i dzieci poddug najnowszego fasonu 


Patentowana angielska 


| massa woskowa 
do zaprawiania podłóg i posadzek 


otrzymał J . Müldner O Kolor łółtawy 1 fant ang. czyli 26 łat. wied. zł. 1 kr. 5. 
przy ul. Grodzkićj naprzeciw Restauracyi Bernreitera.| » oranżowy ł » p n»n n » » n» 1, 5 
„ jasny orzechowy 1 „ » o» on» on» » — n 80. 

rzy | » jasny mahoniowyl p » è » o » » p—n 80. 

Et aliemi sche |Skład główny na Austryą u p. Karola 


ma i Herrmanna w Krakowie. 
Pamen und Kinder- We Lwowie tejże massy nabyć można 


yy 
= i w handlu Juliusza Reiss. 
5 tro b 5 ute | W Wiedniu Camillo Neumann w Ttratt- 
in neuester Façon katerhalten | nerhof. 
s. Mtildner, W Tarnowie w handlu Józefa Jahn. 


Grodzkergasse schräg gegenüber Bernreiter's kieci 


(280-1-3) i. Restauration. 1ecie. 
Król. pruskiego fizyka obwodowego 
(173-4-8) 


KRYSTALICZNE 


RKI ZŁO 


sprzedają się 


G U 


niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 35 i JO mkr. w. austr. 


CUKIERKI te ZAOŁOWE Doktora Kocha z najwłaściwszych soków, ziół i roślin w połączeniu z pewną częścią 
krystalicznego w jedną masę ścięte, wykazują się SE jak to udowodniają zdania najpoważniejsze = jako Łagodzące i ko- 
chrypce, drapaniu w gardle, zafłegmieniu itd., a z powodu zawartego w nich utworu soków zio- 
łowych i pierwiastków słodkich, skutecznie wpływają na utrzymanie czystości, świeżości i giętkości organu mowy. Różnią się one 
[nietylko tymi prawdziwie zbawiennymi przymiotami bardzo korzystnie od zachwalanych często tak zwanych tabliczek na 
Pate pectoral itd., ale przez to szczególnićj odznaczają się od tych wyrobów, że organa trawiące łatwo je znoszą, apo 
swojem nie tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani téż kwasów zamulenia. 


gag" Jedyny skład na Kiraków u Józefa Bartla, tudzież: 


— w BRODACH u Neumanna Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra 


jące w kaszlu, 


piersi, : 
długiem nawet użyciu 


w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Karola Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego 
Nestorowicza — w CZERNIOWCACH u Iga. Schnircha i T. Zacharyasiewicza — w 
Feliksa Baravieckiego — w GORLICACH u aptekarza Walerego Rogawskiego — w 
jana — w JAŚLE u apt. Ign, Łukasiewicza — w KOŁOMYI u S, Wieselberga — , 
Stillera i Frano. Tomanka i Syna— w LISKU u apt. Rob. Barańskiego — w MYŚLENICACH u Jakóba Dzięgielowskiego 
są dwórda Machalskiego — w RZESZOWIE u Ign. Schaitera — w SAMBORZE u 
Comp. — w TARNOWIE u Józefa Jahna — TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A, Czyrniański 

AL = ańskiego — w 
u Józefa Kodrębskiego — w ZŁOCZOWIE u Andrzeja Gottwalda. yraiażakięg 


y eyy ` 


z. 


Doktora Ea O C H A 


DOBROMILU u Antoniego Grotowskiego — 
GURAHUMORZE u Karola Laisera — w JAROSŁAWIU u Ignacego Ba- 
w KOMARNIE u aptekarza Aleksandra Emperle — 

Zł NOWY 
pó — w SADOGÓRZE u aptekarza Aleksandra 


A kiego = i aż 
w SĘDZISZOWIE u Jana Kownackiego— STRYJU u aptekarza J. Germanna w SNIATYNIE u Maródliego y ADOWIC ACH u w STANISŁAWOWIE u A. Tomanka 


Wa domu N. ZGA przy ulicy S44- 
wkowskićj jest do wynajęcia 


z 8 Sal, Sklepu, 4 Pokoi i 2 Piwnic zło- 
żony. — Udziela wiadomości i zawiera umo- 
wę p. R. Kieres na „Podelwiu* przy wi- 
cy Grodzkićj zamieszkały. (263-3) 


o godzinę jazdy od Krakowa przy trakcie 
pocztowym Krakowsko-Radomskim, w bli- 
skości komory celnćj granicznćj Królestwś 
Polskiego Michałowice położona, grunta ży” 
zne od północy ku południowi w lekkim spa” 


-|dku leżące, posiadająca, jest z wolnćj: ręk! 


do nabycia. Nie będąc obszernych rozmia” 
rów, wszelkie ułatwienie nabycia właścieie 
oświadcza. $CZE0 warunkach można powziąść wiado” 
mość szczegółową w domu Głównego Rynku pod L. 337, id40 


przez dziedziniec na wschody tylne, w godzinach południo” 
wych i przedwieczornych. (254-2-3) 


Zakład kuracyi 


wodą i gimnastyką w łazieukach Kisielk! 
pod luwowem, 
za wysosiem pozwoleniem ministerstwa, tój wio- 
sny otwiera pan Franciszek Medvey pod.kierunkiem 
Dra Teodora Bakody. — Bliższe szczegóły zawiera 
drukowany prospekt, który otrzymać można z księ” 
garni p. Milikowskiego i w Zakładzie samym.(256-1-6) 
in ARKA PROENZY DIY da TŁ ANNO | wi WRÓROE- —. 


Ferdynand Scheitter 


w Rzeszowie. 


złączywszy z swojem, w różne towary galanteryjne 
i norymbergskie zaopatrzonym Handlem 


Skład gotowćj Bielizny 
płóciennej i bawełnianćj 
z fabryki F. A. Dattelzweiga w Klatlau 


sprzedaje wszelkie wyroby tego rodzaju po cenach 
stałych według cennika fabrycznego, przyjmuje 0b* 
stalunki na takowe wyroby, nawet na całe wypra” 
wy, według miar i wzorów, a zapraszając szano” 
wną Publiczność, aby raczyła się łaskawie przeko” 
nać o dobroci tkanin, roboty, jako téż o nadzwy” 


czaj miernych cenach tychże wyrobów, ma nadzieje» 


że każden przekonawszy się o rzeczywistości, z% 
pewnie zaopatrywać się będzie nadal taką bielizną 
i drugich do tego zachęci. 

Także przyjmuje obstalunki na płyty 
ne, do suszenia słodu w gorzelniach 


(Malzdórrplatten) 


według najnowszego sposobu angielskiego 
z najlepszego materyału, KÆ po miernych 


 dziurkowa” 


.|cenach, które w najkrótszym czasie dosta” 


wić może. (211-1-3) 


MAE” Papiery publiczne" BE 
mogą być bardzo korzystnie spieniężone, a to po” 
dług kursu Giełdy Wiedeńskićj z dnia 31 stycznie 
1859, albo przez pożyczkę hipoteczną, albo 
przez kupno ziemi. 


Takiem przedsiębiorstwem trudni się Eur 


Opis do zaprawiania znajduje się na ety- | dwis Sroczyński, ajent koncesyonowany w No” 
(71-3) |wym Sączu. 


(194-4-5) 


Dla zapobieżenie 
omyłkom, pilnie 
zważać należy, że 
krystaliczne 


Cukierki ziołowe 


> Dr. Kocha 

w podłużnych 
tylko pudełkach są 
pakowane, a białe 
ich etykiety bru- 
natnem pismem 
drukowane, mają na 
sobie powyższą 

pieczątkę. 
we LWOWIĘ u wdo i i A 
M-TARGU u Ka wy Wilmanowéj, Bonifezeg? 


r arola Laura — w PRZEMY: LU 
rabowicza — w SANOKU u Jana Ja- 


w DYNOWIE u aptekarza 


mozewskiego 
Franciszką Foltina — w ZALESZCZYKACH 
ye 


Rządzca drukarni , Anton Rother. 


